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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek-.pedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e S K . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 k .  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i44, dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plolina nlica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

CZĘŚC URZĘDOWA

M inisterstw o handlu  zamianowało u- 
końezonego słuchacza praw, W ładysław a 
W e i s s b r o d a ,  pocztowym praktykantem  
konceptowym  dla Dyrekcyi poczt i te leg ra­
fów we Lwowie.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 4 
m arca b. r. do 1. 32.691 z wykazem panu­
jących  w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym  na podstaw ie spraw o­
zdań starostw , przedłożonych od 26 lutego 
do 3 m arca b. r. i z dnia 4 m arca b. r. 1. 
32.671 o rozporządzeniu M inisterstw a spraw 
w ew nętrznych z dnia 1 m arca 1905 1. 8.722 
w spraw ie zarządzeń w eterynarno - policyj­
nych co do przywozu zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) z W ę­
gier i Kroacyi Sławonii do królestw  i k ra ­
jów  reprezentow anych w Rać^je państw a, — 
zamieszczone są w „dzienniku ,Yrzę4o£-J!RlL 
dzisiejszego numg]oJf& j& tp^E w ow skiej.

  =

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 4 marca.

Tygodniowy przegląd polityki zagra­
nicznej.

Gabinet f r a n c u s k i  nie potrafił do­
tąd zdobyć sobie zupełnego zaufania byłej 
straży pretoryańskiej pana Combes. N iedo­

wierzanie objawia się zwłaszcza w kierunku 
polityki wyznaniowej. Pp. Rouvier i Bien- 
venu-M artin robią przecież, co mogą. P rze­
dłożyli projekt rozdziału Kościoła i państw a 
i zaręczyli solennie, że czynią to na seryo 
z wolą doprowadzenia rzeczy do końca. M i­
mo to nie ustają podejrzenia głoszące, że 
rząd posługuje się w tym  wypadku metodą, 
ut aliguid  fecisse. eideatur, że dąży do po­
grzebania w łasnego projektu przy sposobno­
ści kom isyjnych nad nim  obrad. Praw dopo­
dobne jednak  je s t przypuszczenie, że ta 
podejrzliwość zbyt może hałaśliw a, je s t ty l­
ko środkiem  dyplom atycznym , użytym  przez 
partye radykalne w celu podniecenia niedo- 
syć gorących anlik lerykalnych skłonności 
nowego gabinetu.

N a terenie polityki zagranicznej na j­
ważniejszym z doszłych do publicznej w ia­
domości aktów rządu była mowa m inistra 
spraw w ew nętrznych p. E  t i e n n  e, który 
na jakim ś bankiecie uspokoił F rancyę o los 
In d o -C h in , stanow iących w edług korespon- 
dencyj, otrzym yw anych przez Temps, n a j­
bliższą pokusę dla zaborczych instynktów  
japońskich. Otóż zdaniem p. E tienne, niem a 
na świecie siły, któraby zdołała Indoehiny 
odebrać Republice francuskiej.

H r. B u e l o w  obsypywany jest powin- 
szowariiaTni f ~ptrdarunkami z powodu zaw ar­
cia traktatów  handlow ych. Owe dem onstra­
cyjne gratulacye byłyby może niezbyt przy­
jem ne dla obcych kontrahentów , jako dowód 
zbyt wielki _  korzyści, zapewnionych przez, 
trak ta ty  iięurećom  niem ieckim , gdyby nic 
wrażenie, że i w tym  wypadku impuls, dany 
przez znaną .wrażliwość W ilhelm a II. i jego 
skłonność do uroczystego m anifestow ania na 
zewnątrz swoich w ew nętrznych uczuć, był 
hasłem , które stworzyło naśladowców.

Personal kolei w ło  s k i c h nie ma szczę­
ścia do opinii publicznej W łoch. Jak  olbrzy­
mi strejk  zeszłoroczny, tak i obecny, słabną­
cy- już zresztą, a rzekomo legalny opór fun-

keyonaryuszy kolejowych przeciw rządowi, 
polegający na wykonywaniu przepisów nowej 
instrukcyi w sposób niby dokładny, a w rze­
czywistości uniemożliwiający ruch kolei, wy­
wołuje potępienie ze strony całego społe­
czeństwa włoskiego. E nerg ia  p. G iolitti w 
traktow aniu  tych wybryków znajduje też 
ogólny poklask.

Spraw a i r l a n d z k a  odbiła się echem 
przy zamierzonem, a częściowo już dokona- 
nem  przekształceniu gabinetu a n g i e l s k i e ­
go . M ianowicie na  miejsce lorda M ilnera, 
ustępującego ze stanow iska naczelnego ko­
m isarza A fryki południowej, zarządcy Trans- 
vaalu i kolonii Brańskiej ma przyjść p ier­
wszy lord adm iralicyi lord S e l b o r n e ,  k tó­
rego posadę obecną zająć m a znowu sekre­
tarz stanu dla Irlandyi, a w ostatn ich  tygo­
dniach przedmiot gw ałtow nych ataków ir ­
landzkiej grupy w Izbie gmin, p. W y n d ł i a m .

Ogłoszony w dzisiejszych depeszach 
ukaz cara M i k o ł a j a  II. do m in istra  spraw 
w ew nętrznych, powołujący wolno wybranych 
przedstaw icieli narodu do w spółudziału w 
pracy ustawodawczej je s t wypadkiem dzie­
jowym  od czasu przewrotów epolfi napoleoń­
skiej zapewne najważniejszym . Przed wzro­
kiem naszym  otw iera się k arta  historyi zu­
pełnie nowa. Zrozum iały jest też ogrom ny 
niepokój o to, co na  tej karcie zechce wy­
pisać przyszłość.

Rada Państwa.
Z Izjoy posłów.

( Dokończenie telefonicznego sprawozdania  
z  posiedzenia Izby z  dn ia  3 b. m .).

N a wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów odpowiedział P. M inister oświaty dr. 
H a r t e l  między innem i na interpelacyę p.

Gaszyńskiego i tow. w spraw ie upośledzenia 
U niw ersytetu krakowskiego, zwłaszcza pod 
względem klinik.

P. M inister stw ierdza, że prelim inow a­
ny kredyt brutto w wysokości 226.000 ko­
ron nie je s t przeznaczony dla wszystkich 
klinik, lecz tylko dla tych czterech klinik, 
które znajdują się pod bezpośrednim  zarzą­
dem Państw a i należą do klinicznego zakła­
du uniw ersyteckiego. Zarząd ekonomiczny 
tych klinik przed niedaw nym  czasem został 
zorganizowany. Że suma 226.000 koron je s t 
za szczupła, tego nie można powiedzieć, o- 
pierając się. na porów naniu z innem i k lin i­
kami. Nie je s t także słusznem tw ierdzenie, 
jakoby przez oszczędność nastąp iła  redukeya 
liczby łóżek, t. j. trw ałe opróżnienie łóżek 
i sal dla chorych. Jeżeli zarząd M in ister­
stwa ośw iaty przykłada ze swego obowiązku 
wielką wagę do oszczędności w klinikach, 
to przedewszystkiem  najlepszym  w tej mie­
rze środkiem  okazuje się zaniechanie zbyte-' 
cznych wydatków, unorm owanie ich w spo­
sób racyonalny i ekonomiczny i wykonywa­
nie świadomej celu kontroli. Na tej drodze 
będzie można — bez szkody dla badań nau­
ki oraz bez szkody dla chorych — obniżyć 
koszta utrzym ania czterech klinik w Krako­
wie, wynoszące dotychczas z pewnością nie­
uspraw iedliw ioną sumę 5 ’/4 kor. dziennie na 
głowę. W ten  sposób będzie też można za­
pewnić dalszą egzystencyę tych zakładów w 

y au  ach każdorazowo przyznanych środków.
idTra roczna dla w spom nianych wyżej 

■fcier^eli kil nil- jest znacznie wyzsza, ąpiżelł 
ośa klinik innych U niw ersytetów . Już z cyfr 
budżetu w ynika, że U niw ersytety w Krako­
wie i Lwowie riie są gorzej wyposażone, 
aniżeli U niw ersytety w Grazu, Pradze i Ins- 
bruku. Nikogo zaś chyba nie ździwi, że Uni­
w ersytet wiedeński wymaga zDacznie wię­
kszej sumy uposażenia.

Między odczytanemi wczoraj interpelacyam i 
znajduje się interpelacya p. D a s z y ń s k i e g o
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NA POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

Henryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERW SZA .

XV.
(Ciąg dalszy).

— Dla Boga, dobrodzieju! czemżeśmy 
przeciw ojczyźnie tak zgrzeszyli ?

— Czem ? Bezprawiem, swawolą, roz­
pustą  i pijaństw em .... O j! lekko u nas ludzie 
takowe rzeczy biorą i n ie wiedzą, jako się 
szerzy ta zaraza nie wiedzą, jako rysują się 
m ury tej w spaniałej budowli i pułap grozi 
naszym głowom. Oto wojna nad nam i, oto 
n ie wiadomo jeszcze, czy nie przeciw nam 
zwróci poganin swą potęgę, a wy — żołnie­
rze chrześciariscy —  cóż najlepszego czyni­
cie ? W ołają już trąby  do boju, a wam jeno 
w głowie wino i swawola. I  z wesołem se r­
cem siekacie stróżów tego praw a, które ja ­
kiego takiego ładu broni. Któż owe praw a 
postanow ił?  Szlachta? A kto je  depce? — 
sz lach ta ! — Jakoż w ystąpi na  pole chw ały 
ów kraj, owo anteinurale C hristian ita tis, gdy 
nie  żołnierze, jen o  pijacy, nie obywatele

jeno swawolnicy i warchołowie w nim  mie­
szkają?...

Tu przerw ał pan Serafin i, przyci­
snąwszy rękę do czoła, znów począł chodzić 
wielkimi krokami po izbie, a oni spoglądali 
na się w zdumieniu i pomieszaniu, albowiem 
nie spodziewali się nic podobnego z ust jego 
usłyszy ó.

Lecz on, w estchnąw szy ciężko, tak mó­
w ił dalej :

— W ezwaniście byli przeciw krw i po­
gańskiej, a rozleliście clirześciańską; wezwa­
niście byli na obronę tej ojczyzny, a w ystą­
piliście jako jej wrogowie, boć oczywiste, że 
imi większy nieład  w fortecy, tern i forteca 
sama słabsza.... Są jeszcze na szczęście i za­
cne dzieci tej m atki, ale, że i takich, jak  wy, 
jest, jakoin rzekł, legion, że tu  nie wolność, 
jeno swawola kw itnie, nie posłuch, jeno bez­
karność, nie surowy obyczaj, ale rozpusta, 
nie m iłość ojczyzny, jeno pryw ata, że tu  się 
sejmy rwą, że skarb pustoszeje, że bezład 
się podnosi i wojny domowe jako rozkiełznane 
konie tra tu ją  tę ojczyznę, że o jej losach pi­
jane głow y stanow ią, że je s t ucisk poddań­
stw a — i od góry do dołu bezprawie — przeto 
się krwawi moje serce, i klęsk, i gniewu Bo­
żego się boję....

— Dla .B oga! to się nam  chyba powie­
sić — czy co? — zawołał Łukasz.

A pan jbypryanowicz przem ierzył kil- 
kakroć jeszczfc krokami izbę — i mówił dalej; 
ale już jakby nie do Bukojemskich, tylko do 
s ie b ie :

—  Jak  Rzeczpospolita długa i szeroka — 
jedna wielka uczta, a na ścianie nieznana 
ręka pisze ju ż :  „M ane.... Tekel.... E a re s !“ 
Leje się wino a poleje się krew i łzy. Nie

ja  jeden  to widzę, nie ja  jeden to przepo­
wiadam, ale próżno ślepemu świecę przed 
oczy stawiać, albo głuchem u pieśni śpiewać....

N astało milczenie. Bracia wciąż pa­
trzyli to na siebie, to na pana Serafina, w 
coraz większej konfuzyi, wreszcie Łukasz 
szepnął:

— Niech się rozpuknę, jeśli co rozu­
miem.

— I ja.
— I ja....
— Bo, żeśmy parę razy podpili....
— Cicho, nie wspominaj....
— Jedźm y do domu....
—  Jedźm y.
—  Czołem waszmości dobrodziejow i! — 

rzekł M arek, wysuwając się naprzód i po­
chylając się do kolan pana Serafina.

—  A dokąd ?
— Do Leśniczówki.- Bóg nas wspo­

może....
—  I  ja  wspom ogę; — odrzekł pan Cy- 

pryanowicz -  jeno  mi się żal zebrał w sercu 
i m usiałem  go wylać. Idźcie, waćpanowie, 
na  górę, spocznijcie — później dowiecie się, 
com postanow ił.

I  w godzinę później kazał zaprządz i 
pojechał do księdza W oynowskiego.

Ksiądz zgorszył się także niem ało u- 
czynkami Bukojemskich, ale chwilam i nie 
m ógł się też wstrzym ać od śmiechu, albo­
wiem, długie la ta  służąc wojskowo, pam iętał 
i przypom inał sobie różne przygody, jakie 
przytrafiały się i jem u samemu, i tow arzy­
szom. Jednakże przepicia koni nie m ógł bra­
ciom darować.

—  Żołnierz często poswawoli, — rzekł — 
ale tego nadto, gdyż kto konia zbędzie, ten

służbę zdradza. Bukojemskim rzeknę, że był­
bym rad, gdyby im sąd m arszałkowski łby 
z karków postrącał — i pewno że przykład 
przydałby się swawolnikom, ale waści wy­
znam, że byłoby mi ich żal, bo wszyscy 
czterej chłopy jako się patrzy. Znam ja  się 
na tern z dawnych czasów i z góry powiem, 
co kto w art. Owoż co do Bukojemskich — 
niezdrowo będzie tym  poganom, którzy się 
w ataku pierś pierś z nim i uderzą. Cóż wać- 
pan względem nich zam yślasz?

—  Jużci bez poratow ania ich nie zo­
stawię, ale tak myślę, że gdybym  ich samych 
wysłał, to może im się toż samo po raz w tóry 
przytrafić....

—  P ra w d a ! — rzekł ksiądz.
— Przeto przyszło mi do' głowy, żeby 

razem z nimi pojechać — i wprost rotm istrzo­
wi ich w ręce oddać. Raz pod chorągw ią i 
w karbach — nie będą już sobie m ogli na nic 
podobnego pozwolić.

— Praw da! to arcy grzeczna myśl. Od­
prowadź ich waćpan do Krakowa, bo tam 
się będą chorągwie ściągały. Ba! za jed n ą  
drogą może i ja  się z waścią wybiorę, bo 
w ten sposób naszych chłopaków obaczym, 
a potem  raźniejsi wrócimy.

N a to uśm iechnął się pan Cypryanowicz 
i rzek ł:

— Sam tylko jegom ość wrócisz.
— Czemu zaś?
— Bo ja  się też zaciągnę....

(C iąg dalszy nastąpi).
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i tow. w spraw ie wm ieszania się pruskiego u- 
rzędnika policyjnego do w ew nętrznych spraw 
A ustryi. In terpelanci tw ie rd zą , że pruski 
radca policyjny M aedler z Bytomia, baw ił 
w grudniu  z. r. z polecenia rządu pruskie­
go w W adow icach a praw dopodobnie i w 
innych m iastach galicyjskich, aby zbadać, 
czy praw dą jes t, że w pływ ają tam  na osie­
dlonych w Galicyi obywateli, by nie przy­
byli na pew ien proces w Bytomiu, na który 
zostali zawezwani jako świadkowie. M aedler 
m iał wygotować pisem ne sprawozdanie o swych 
dochodzeniach dla pruskiej prokuratoryi i 
sprawozdanie to przy rozprawie głównej dnia 
17 lutego b. r. odczytano. Mowa je s t w niem 
o tem, że pewien urzędnik policyjny w W a­
dowicach oświadczył w obec M aedlera goto­
wość przyjm ow ania pieniędzy, przeznaczo­
nych  na podróż dla świadków i postarania 
się, by oni przyjechali do Bytomia. W szyst­
kie te  fakty i przeszłość M aedlera, jednego 
ze znanych prowokatorów, dowodzą, zdaniem 
in terpelan ta, że w Galicyi urzędował on, jak 
gdyby w pro\^incyi pruskiej. W obec tego, 
że także rossyjscy szpiegowie, w edług in ter- 
pelacyi, krążą po Galicyi, by śledzić ruch 
polityczny, zapytują interpelanci, co Rząd 
zam ierza uczynić, by temu zapobiedz.

Odczytano także interpelacye p. H a- 
n u s z a  i tow. w sprawie aresztow ania au- 
stryackiego poddanego W ilhelm a Schm idta 
w Łodzi; p . B r e i t e r a  i tow. do P. M inistra 
kolei żelaznych w spraw ie oddania budowy 
kolei Tarnopol-Zbaraż firmie Rybak, Sochań­
ski i sp., za k tórą kryje się pruska spółka 
kolejowa; firm a ta  — zaznacza in terpelan t — 
mimo panującej nędzy —  w ciągu roku nie 
wykonała żadnej pracy, k tóra dałaby ludno­
ści zarobek; p. B r e i t e r a  i tow. do P. M i­
n istra  skarbu w spraw ie postępow ania władz 
skarbowych przy rozdawaniu trafik.

P. S c h u h m a y e r  pro testow ał prze­
ciw sposobowi, w jaki P . M inister obrony 
krajowej zwykł odpowiadać n a  in terpelacye, 
w sprawie znęcania się nad żołnierzam i. Mó­
wca użalał się, że zarząd wojskowy nie bada 
wypadków pokrzywdzenia żołnierzy, jeśli te 
wypadki podnosi stronnictw o i p rasa so- 
cyalno-dem okratyczna.

N astępnie opisyw ał mówca fakt rze­
komego znęcania się nad pewnym  dragonem  
nazwiskiem  H angler i opowiadał, jak  go 
przed śm iercią miano zaniedbywać. Mówca 
protestow ał dalej przeciw zawartem u w osta­
tniej m ow ie, P. M inistra  obrony krajowej 
zarzutowi podburzania w arm ii i denuneyo- 
wania, a w końcu prosił o przyjęcie n a g ii^ .i  
wniosku.

v N astępny mówca, lekarz sztabu Gene­
ralnego dr. U r i e l ,  stw ierdził z zad, ole- 
niem, że w przytoczonym  przez p. tleli uh- 
m ayera wypadku obowiązek lekarzy Został 
w pełn i wykonany. Mówca przekonany jest, 
że naw et cień zarzutu nie pada na szpital 
garnizonow y w Grazu. Jako stary, dośw iad­
czony lekarz musi mówca stw ierdzić, że nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy opis 
wypadku z H anglerem , oparty na zeznaniach 
m atki H anglera. Nie można ostrej krytyki 
opierać jedynie na  zeznaniach m atki, bole­
jącej nad  losem swego jedynego dziecka. 
Złożonym pod przysięgą zeznaniom lekarzy, 
którzy czuwali nad H anglerem , należy przy­
najm niej tyle oddać wiary, co zeznaniom 
m atki. N a podstaw ie aktów przedstaw ia mó­

wca wypadek z H anglerem  i w końcu za­
pewnia, że nietylko arm ia, lecz cała Au- 
strya może być dum na z naszych szpitali 
wojskowych. (Okrzyki pro testu  z ław  socya- 
listycznych).

W dalszym ciągu dyskusyi nad wnio­
skiem p. Schuhm ayera, po przemowach posła 
N o s k e g o  (niem . postęp.), p. F r e s s l a  
(czeski radykał), dalej generalnego mówcy 
pro  p. V o 1 k 1 a, nakoniec p. h r. S t e r  n- 
b e r g a  i wnioskodawcy p. S c h u h m a y e r a  
w głosow aniu oświadczyło się za nagłością 
wniosku 84 posłów, przeciw 45. Ponieważ 
nie było większości dwóch trzecich głosów, 
nagłość upadła, a wniosek będzie regulam i­
nowo traktow any. W ynik głosow ania spowo­
dował głosy oburzenia ze strony socyalistów 
przeciw katolickiem u centrum  i Kołu pol­
skiemu.

Po kuniec posiedzenia przyszło do 
gw ałtow nego starcia  pomiędzy antisem itam i 
w iedeńskim i i socyalistam i, gdyż poseł an ty­
semicki G e s s m a n n  zarzucił Prezydentow i 
Vetterowi stronniczość w traktow aniu  anti- 
semitów. P. G essm ann utrzym yw ał, że za­
pisał się do głosu, tym czasem  hr. V etter 
tego głosu mu nie dał. P . G essm ann rzucił 
się tedy do trybuny prezydyalnej i począł 
w n ią  bić pięściam i. Tuż obok s ta ł poseł 
Wolf, więc też pomiędzy W olfem a Gess- 
m annem  przyszło do gwałtowego starcia  i 
z trudnością tylko wstrzym ano obu posłów 
od bójki.

Poczem P rezyden t, oświadszywszy, że 
sąd o tej spraw ie oddaje większości Izby, 
zam knął posiedzenie. N astępne we czwartek.

KORESPOUDEUCYE

Wiedeń, 2 marca.
(Przemysłowa kolonizacja Galicyij.
(i) S taraniem  Związku literackiego od­

było się dzisiaj wieczorem zebranie, poświę­
cone omówieniu kw estyi. uprzem ysłow ienia 
Galicyi. W zebraniu, oprócz członków Zwią­
zku, wzięli udział zaproszeni goście, między 
innym i posłowie: dr. B inder, dr. Danielak, 
dr. G łąbiriski, dr. M ałachow ski, T. M eruno- 
wicz, dr. Petelenz,. znany przem ysłow iec L i­
tyński, radcy sekcyjni W łodzimierz Decy- 
kiewicz, Zygm unt P iła t i dr. Szarski, adwo 

[.kaci dr. Kornfeld i dr. M onat i w. i.
1 Na zaproszenie prezesa Związku p. Krzy- 
woszewskiego, zagaił zebranie dyrektor gal. 
Związku fabrycznego br. Roger B attaglia, 
rozwijając w dłuższej przemowie kwestyę u- 
przem ysłow ienia Galicyi. P re legen t wskazał 
na niektóre stosunki niekorzystne dla roz­
woju wielkiego przem ysłu w kraju  naszym, 
jak  brak odpowiednio ukw alifikowanych lu ­
dzi, brak kapitałów , brak odpowiednio przy­
gotowanych sił roboczych, brak wogóle od­
powiedniego usposobienia czy nastro ju  w 
społeczeństwie naszeni, które dotychczas nie 
było w tym  kierunku wychowywane. Mówca 
je s t zdania, że aby wielki przem ysł rozwi­
nął się u nas w całej pełni, nie wystarczy 
pracować w kraju nad ułatw ieniem  jego roz­
kwitu, nie wystarczy wysyłać siły krajowe 
za granicę, by się tain na obcych wzorach

kształciły i następnie w domu zastosowały 
nabyte w obczyźnie doświadczenie i nauki, 
nie wystarczy liczjrn na sukurs ze strony 
przem ysłu i przemysłowców polskich z K ró­
lestw a i Poznańskiego. Oto trzeba starać się
0 sprow adzenie do kraju kapitałów  obcych
1 obcych przemysłowców, po prostu skoloni­
zować Galicyę w zakresie wielkiego prze­
mysłu. Myśl tę rozw inął prelegent obszernie 
z wielkim zapałem, rozbierając w yczerpują­
co i przekonywująco argum enty przem awia­
jące za n ią i osłabiające z góry możliwe za­
rzuty. W ywody jego przyjęto żywymi okla­
skami.

Rozwinęła się następnie obszerna dy- 
skusya, w której zabierali głos poseł dr. 
M ałachowski, radca Szarski, poseł T. M eru- 
nowicz, poseł dr. B inder, redaktorowie Smól- 
ski i In lender, adwokat dr. M onat i i. — 
Mówcy rozbierali poszczególne kwestye, po­
ruszone przez dr. B attaglię lub też zasadni­
czą stronę spraw y a nie brakowało także 
głosów krytycznych. Poruszano również kwe­
styę możliwego oddziałania przesilenia wę­
gierskiego i wiążących się z niem  zagadnień 
ekonomicznych na om awianą sprawę.

Gorące oklaski wywołała przemowa po­
sła dr. G łąbińskiego, który postaw ił kwe­
styę bardzo jasno  i przekonywująco. W ska­
zał on, że przedewszystkiem  trzeba dążyć do 
rozwoju rodzimego przem ysłu przy poparciu 
ze strony kraju  i powołanych czynników 
oraz społeczeństwa. Ale chociaż nie brak 
u nas kapitałów  w łasnych, to jednak smu­
tne doświadczenia odstraszyły wielu naszych 
kapitalistów  — i trzeba się z tem liczyć, 
że gdyby się chciało ograniczyć akcyę do 
rodzimych kapitałów  i do samopomocy w 
zakresie przemysłu, wielkiego, fabrycznego 
przem ysłu u nas się jeszcze przez to nie 
stworzy. Dlatego mówca nie odrzuca myśli 
dr. Battaglii, owszem uważa ją  za ważną i 
słuszną, o ile chodzi o przem ysł wielki, nie 
przem ysł mały i rękodzieła. Taka koloniza- 
cya kraju  leży zresztą w tradycyach n a ­
szych, bo przecież królowie polscy sprow a­
dzali do kraju z Niemiec czy wogóle z zagra­
nicy mieszczan, przemysłowców, rękodziel­
ników i artystycznych fachowców, aby spo­
łeczeństwo nasze zaznajomić z postępem  za­
chodnim, wykształcić je  w danych k ierun­
kach, zaludnić m iasta. A te żywioły napły­
wowe przy odpowiednie.'!!- U ąk iaw m ' u.-1 'ift 
ze strony władz i społeczeństwa, — spol­
szczyły się zupełnie. Niewątpliw ie i teraz 
przemysłowcy wielcy, którzyby w kraju osie­
dli, gdyby dano im odpowieduLY warunki, 
także asymiiowaliby się, — -> ^ n aw e t je ­
dnostki, któreby się procesowi a: Łfr.ilacyjne- 
mu oparły, rozw ijając przem ysł w kraju i 
przyczyniając się do podniesienia kraju, nie 
byłyby bezużyteczne.

P rzem ysł zaś przez nie stworzony i do­
bry przykład korzystnych wyników przez tych 
napływ ow ych przemysłowców u nas osią­
gniętych, ożywiłyby społeczeństwo] i pobu­
dziłyby także rodzime kapitały , obecnie u- 
bezwładnione i zrażone dotychczasowemi do­
świadczeniami. Zm iana stosunku ekonomi­
cznego między A ustryą a W ęgram i mogłaby 
niew ątpliw ie wywrzeć wpływ na stosunek 
między przem ysłem  zachodnio - austryackim  
a naszym  krajem ; o tem trzeba zawczasu pa­
m iętać i jest rzeczywistą zasługą gal. Zwią­
zku fabrycznego, którego dyrektorem  jest

prelegent, iż przez swą ag itac ję  na rzecz 
uprzem ysłowienia kraju wprawdzie jeszcze 
zapewne nie przerobił społeczeństwa, lecz na 
zewnątrz spraw ił, że za granicam i kraju  z 
ruchem  tym  na każdym kroku już się liczą.

O statni przem aw iał prelegent dr. B atta­
glia, który polemizował z przeciwnym i wy­
wodami niektórych mówców i zreasumował 
pokrótce całą dyskusję . Była ona niezwykle 
interesująca i dziękowano prelegentow i se r­
decznie, że zajmującym wykładem  swym dał 
do niej pobudkę.

Z aM rzenia w  K rólestw ie Polskiem .
W edle korespondencyi Czasu , krążą w 

W a r s z a w i e  pogłoski, że ma być ogłoszo­
ny s t a n  w o j e n n y .  Jakby na ich potw ier­
dzenie, przebiegają ulicami m iasta gęste pa­
trole po kilku, k ilkunastu lub kilkudziesięciu 
żołnierzy pod dowództwem polieyantów  lub 
oficerów policyjnych, rew idując przechodniów 
i aresztując podejrzanych. A resztowano zna­
czną liczbę osób, w ich rzędzie — jak  po­
daje depesza Pet. A y. tel. — kilku redakto­
rów pism codziennych.

W tych dniach udaje się do P e te rs­
burga deputacya w spraw ie szkół średnich, 
złożona z 17 osób (po jednej z każdej gu- 
bernii K rólestw a Polskiego i reszta z W ar­
szawy). Deputacya wręczyć ma m inistrow i 
oświaty, zaopatrzony w 40.000 podpisów me- 
moryał, domagający się wprowadzenia pol­
skiego języka wykładowego (z wyjątkiem  w 
nauce języka rossyjskiego, historyi i geogra­
fii Rossyi) do szkół średnich  w Królestwie 
Polskiem .

W iadom ość o nom inacyi atam ana M a­
ksymowicza na generał - gubernatora  w ar­
szawskiego, dotychczas nie je s t urzędownie 
ogłoszona. Potw ierdza ją  już jednak  i Petersb. 
Agencya tel., uważając infonnacyę tę za po­
chodzącą z „dobrego źródła11. O kandydatu­
rze gen. Maksymowicza mówiono w W arsza­
wie już przed rokiem. Maksymowicz uchodzi 
za urzędnika spraw iedliw ego i człowieka bar­
dzo przyzwoitego. Swoją drogą wym ieniają 
tu w dalszym m g u  cały szereg innych kan- 

,d jlfa .tó w v j!a e jra k  naw et głosów, dowodzą­
cych, że (Jzei-tTSwTićtótago stan  zdrowia jest 
obecnie dość pomyślny, nie za'ffl4&CQwcale 
ustępować. ’ "ń

Z innego źródła donoszą: S t r e j k  
pracowników kantorow ych ogarnia coraz 
szersze warstwy. Wczoraj przyłączyli się też 
i urzędnicy z Towarzystwa kredytowego 
m iejskiego. S trejk i zawodowe dają dotąd dla 
pracujących korzystne rezultaty. Kupcy ko­
lonialni w zasadzie zgodzili się już na żą­
dania subjektów. W ygrali również fryzyerzy.

Największe obawy wywołuje w mieście 
strejk  w gazowni. Zarząd gazowni oświad­
cza, że jeśli strejk  nie skończy się do so­
boty, nie będzie mógł nadal oświetlać miasta.

Gdy dyrektor fabryki „Labor11, M ar- 
chasson, Francuz, wychodził wczoraj wie­
czorem z fabryki, strzelono do niego kilka­
krotnie z rewolwerów. S trzały chybiły je ­
dnakże.

D yrekcya kolei w B erlin ie ogłasza, że 
wszelki ruch towarowy na kolejach via  W ar-
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Dobra Edinea, ujrzawszy małego Des- 
crosses, uczyniła w duchu uwagę, że chociaż 
adwokat nie ma koniecznego obowiązku je ­
ździć konno, jak  nauczyciel ekwitacyi, jednak  
odrobina tej sztuki przydałaby się nawet 
tem u, który posiada p aten t na najlepszego 
tancerza.

Dalej jechali pani Y erseley z panem  
D orm ant, oboje bez zarzutu, a naw et bardzo 
elegancko w yglądający ; niedaleko za nimi 
rysow ała się postać d’A rgilessa na owej sła­
wnej klaczy, z k tó rą  najwidoczniej nie mógł 
sobie dać rady. Szarpała się na cuglach w 
praw o i w lewo, w strząsając się aż wędzi­
dło dzwoniło i w ydaw ała się zupełnie zbun­
towaną.

N a widok Fontenoy, pan D orm ant się 
zatrzym ał, pani Verseley także, co widząc 
kucyk Descrossa, zawrócił i stanął w rzę­
dzie przy nich.

— To pana w łasny koń? — spy tał pan 
D orm ant..,.

— Praw ie — odrzekł Gilbert. — Jak  
go pan znajduje?

— Bardzo ładny, praw ie za ładny  na 
wierzchowca, który nie ma służyć d a m ie ; 
trochę za lekki, ale pan sam nie bardzo 
ciężki.

D ’A rgilesse przyłączył się do swego 
tow arzystw a; zatrzym ał się przed balkonem, 
z którego Edm ea nie m iała czasu się usu­
nąć i ukłonił się bardzo szlachetnym  ru ­
chem. Edm ea, nie patrząc na niego, odkło- 
m ła  się ; Fontenoy  p rzypatryw ał się im 
obojgu i nigdy nie doznał większej ochoty 
spróbować na nim  swojej szp ic ru ty ; ale fa ł­
szywy przyjaciel wydaw ał się tak pewny 
siebie, tak panujący nad swojemi uczucia­
mi, że przy najlepszej chęci trudno  było 
szukać z nim  kłótni.

— Pani już w róciła?  — rzekła pani 
Y erseley, której Oczy złośliw ie spojrzały w 
stronę Edm ei. Przyjem ną podróż pani miała?

— Dziękuję pani — odrzekła grzecznie 
zapytana.

K rótkie milczenie zapanow ało ; pan Dor­
m ant, n ie  widząc potrzeby stan ia  dłużej, 
m iał minę jakby  chciał popędzić konia da­
lej, kucyk m ałego Descrosses, uznając, że nie 
rychło znaLazłby korzystniejszą sposobność, 
w ym knął się z pod kontroli roztargnionego 
jeźdźca i przebiegając jak strzała pomiędzy 
inne konie, poleciał w kierunku fortecy. Ka­
pelusz m łodego adwokata, uniesiony w górę, 
niewiadomo jak im  sposobem opadł na noz­
drza Koralii i stoczył się na drogę.

K oralia parsknęła  wściekle i cofnę­
ła  się g w ałto w n ie ; po za d’A rgilessem  
znajdował się rów niew ielki i ściana sto­
doły, stanowiącej dawniej przyczynek do 
m łyna, po drugiej stronie drogi.

— U w ażaj! —  zaw ołał D orm ant — 
masz za sobą niebezpieczny m ur, d’A rgi- 
le s se !

D ’A rgilesse użył całej swojej wiedzy, 
aby uspokoić niesforne zwierzę, które ze 
spuszczonym łbem , z położonemi po sobie 
uszami, węszyło, chrapiąc, nieszczęsne okry­
cie głowy. Nagle, stanęło dęba i zaczęło się 
cofać na ty lnych nogach.

G ilbert, pojm ując całą grozę sy tuacji,'” 
zeskoczył z konia, a za nim  natychm iast i 
pan Dorm ant. Bez w ątpienia, że w poje­
dynku, o jak im  rozm yślał, postanaw iał sobie 
nie oszczędzać d’A rgilessa, ale myśl, że ujrzy 
go zranionym , zabitym może, przed własnem 
domem, u siebie, była nie do zniesienia.

Pan D orm ant z niin razem stając z obu 
stron znarowionego zwierzęcia,, starali się 
pochwycić«za munsztuk, aby konia ściągnąć 
na przednie n o g i; raz już G ilbert go prawie 
m iał w ręku, ale gw ałtow ne szarpnięcie łbem, 
tak silne,- że m yślał, iż rękę ma złamaną, 
zmusiło go do puszczenia.

— Gilbercie 1 — krzyknęła słabym  gło­
sem Edm ea, która uchwyciwszy się kurczowo 
obydwiema rękam i za kratę balkonu, patrzyła 
na tę  walkę ze źrenicą rozszerzoną w skutek 
przerażenia.

Zapom inając o niebezpieczeństw ie, F o n ­
tenoy zwrócił się ku niej i w tych oczach, 
które tylko jego widziały, w yczytał wszystko, 
co wiedzieć pragnął, wszystko,' co aż do gro­
bu zespoli ich dusze, zdobytei jed n a  przez 
drugą,

Klacz cofała się ciągle stając f lę b a ; 
jed n a  z je j nóg poślizgnęła spę do rowu, a 
ona, chcąc się utrzym ać, czyniła  rozpaczliwe 
wysiłki.

—  Skacz! — krzyknął pan  D orm ant 
zdławionym głosem.

Było już zapóżno. Chcąc się może ra­
tować, a może także przez upor zwierzęcia 
znarowionego, Koralia szam otała się z taką 
wściekłością, że odebrała d ’Argilessow i mo­
żność zeskoczenia na bok; następnie, uno­
sząc się z szaloną energią, uderzyła g ło­
w ą o m ur po za sobą z taką gw ałtow nością, 
że upadła ze strzaskaną czaszką, nakryw ając 
sobą zmiażdżonego jeźdźca. Nogi jej zadrgały 
jeszcze konwulsyjnie, a potem  wydała z sie­
bie złowrogie w estchnienie i opadła m artw a.

Cała służba z la Trem blaye, która zbie­
gła się usłyszawszy ten  hałas, usiłow ała te ­
raz uwolnić nieszczęśliwego. Pani Yerseley, 
k tóra od początku walki przezornie usunęła 
się na dziedziniec, nie w ydała z siebie ża­
dnego głosu; trochę bledsza niż zwykle, pa­
trzy ła  tylko sztywnym  wzrokiem.

Edm ea widziała tylko swego męża; gdy 
klacz upadła, nie doznała innego w rażenia, 
prócz radości, że widzi go zdrowym i n iena­
ruszonym. W tedy dopiero przeniosła wzrok 
na bezkształtną masę, k tórą  tw orzył koń z 
człowiekiem i uśw iadom iła sobie rzeczywi­
stość.

Opuszczając dom co prędzej, zbiegła na 
drogę i zbliżyła się instynktow nie do G il­
berta, który ujął ją  pod ram ię, przyciskając 
silnie do siebie. Pan i Yerseley, ciągle nie­
ruchom a, objęła ich jednem  spojrzeniem , 
pełnem  nieopisanej pogardy.

—  Czy jeszcze oddycha? — szepnęła 
Edm ea cicho do męża.

Fontenoy ruchem  pełnym  wątpliwości 
potrząsnął głową.

(Ciąg dalszy naotąpi).
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szawa je s t zastanowiony. N a liniach tych 
przestały kursować także t. zw. „D -Z iige" 
pociągi przejściowe. Z powodu zbytniego n a ­
grom adzenia towarów w Sosnowcu nie przy j­
muje się na razie nowych przesyłek do tej 
stacyi.

Z Ł o d z i  donoszą: S trejk  został czę­
ściowo wznowiony. W fabrykach Szejblera 
i Poznańskiego w ybuchło znowu bezrobocie. 
Żądania zecerów uwzględnili jedynie wydaw­
cy czasopism Gazety łódzkie wychodzą.

W zmocniony garnizon wojskowy m ia­
sta  Łodzi składa się obecnie : z 87 jekatie- 
rinburskiego pułku piechoty, z 21 raurom- 
skiego pułku piechoty, z 24 sym birskiego 
pułku piechoty, z całej 75 brygady artyle- 
ryi, dwóch bateryj 10 brygady artylćryi, 
tryech batalionów 88 tobolskiego pułku pie­
choty, siedmiu ro t 39 tomskiego pułku pie­
choty, dwóch batalionów  niżnogrodzkiego 
pułku piechoty, dwóch szwadronów nowo- 
mirgorodskiego pułku dragonów, pięciu so­
tn i 5 dońskiego pułku kozaków, dwóch so­
tni 6 pułku kozaków i czterech sotni 10 doń­
skiego pułku kozaków.

Bezrobocie rolne — czytamy w kores- 
pondencyi Czasu  — na razie nie zatoczyło 
szerszych kręgów i nie wyszło po za kilka 
powiatów gubernii siedleckiej. Panuje j e ­
dnak dość uzasadniona obawa, że bezrobocie 
w ybuchnie na  nowo i ze zdwojoną siłą  z 
chwilą rozpoczęcia robót wiosennych. Służba 
folwarczna w wielu bardzo m ajątkach do 
tego stopnia je s t podburzona przez w łóczą­
cych się bezkarnie po całym  kraju  agitato­
rów, że obawiać się należy najsm utniejszych 
następstw , zwłaszcza, iż w łaściciele ziemscy 
w nadzwyczaj trudnych  dzisiaj w arunkach 
rolnictw a żadną m iarą zgodzić się n ie  mogą 
na podwyższenie płacy swej służby i swych 
robotników.

Położenie w Rossyi.

Krok wstecz — krok naprzód.
Ogłoszony we wczorajszych depeszach 

m anifest carski przygnębiające wszędzie wy­
w arł wrażenie. Goryczą zabrzm iał i żalem z 
powodu nieszczęść, jakie zw aliły się na Ros- 
syę. Zapowiedzmł dalszą przeciwko uparte­
mu wrogowi krucyatę i gromami gniewu 
padł na głowy burzycieli porządku. Jak  J u ­
p iter tonnans w całej grozie m ajestatu sa- 
inodzierżczego ukazał się Mikołaj II. na  tle 
m anifestu oczom sw ych poddanych.

W ślad za m anifestem  pojaw ił się re ­
skrypt cara M ikołaja do m in istra  spraw we­
w nętrznych — reskrypt, który pozornie zdaje 
się być w sprzeczności z m anifestem  i zapo­
wiadać jakieś w dalekiej przyszłości reformy. 
W edle tekstu, ogłoszonego przez Pet. Ag. 
tel., opiewa ten  dokum ent następująco :

„Zgodnie z dawnym  zwyczajem narodu 
rossyjskiego, aby w dniach radości i smutku 
wyrażać tronow i swe uczucia, zgromadzenia 
szlachty, zieinstw, kupiectwa i gm in z całej 
Rossyi przesłały carowi z okazyi narodzin 
następcy tronu liczne życzenia z wyrażeniem 
gotowości poświęcenia dla pom yślnego za­
kończenia wojny całego m ajątku, oraz wszyst­
kich swoich sił dla udoskonalenia porządku 
w państw ie. W  mojem i carowej imieniu 
polecam panu wyrazić wszystkim poddanym 
podziękowania za wyrażone lojalne uczucia, 
które w obecnych ciężkięh czasach tem  ra ­
dośniejsze były dla nas.

„Nawzajem życzę, ażeby przez w s p ó l ­
n ą  p r a c ę  r z ą d u  i d o j r z a ł y c h  s i ł  
s p o ł e c z e ń s t w a  osiągnąć spełnienie moich 
zamiarów, skierow anych ku dobru narodu. 
P o s t a n o w i ł e m  p o w o ł y w a ć  o d t ą d  
p r z y  p o m o c y  B o ż e j  n a j g o d n i e j ­
s z y c h ,  z a ż y w a j ą c y c h  z a u f a n i a  n a ­
r o d u  i p r z e z  l u d n o ś ć  w y b r a n y c h  
m ę ż ó w  d o  w s p ó ł u d z i a ł u  w w y p r a ­
c o w a n i u  i o b r a d o w a n i u  n a d  u s t a ­
w o d a w c z y m i  p r o j e k t a m i .  U w zględnia­
jąc  szczególne stosunki w ojczyźnie, m iano­
wicie różnorodność zam ieszkujących ją  szcze­
pów i słaby w niektórych częściach państw a 
rozwój obyw atelstw a, zaprowadzali rossyjscy 
panujący reform y stosownie do dojrzałych 
potrzeb, ale zawsze tylko w odpowiednim 
porządku i przestrzegali przy tem ciągłości 
silnego, historycznego związku z przeszło­
ścią, jako rękojm i trw ałości i mocy tych re ­
form  na przyszłość.

„Przedsiębiorąc obecnie tę reformę i 
będąc przekonany, że znajomość miejscowych 
potrzeb, doświadczenie życiowe i roztropny, 
szczery głos w ybranych mężów zapewni p ło ­
dność ustawodawczych prac ku prawdziwemu 
pożytkowi narodu, rozumiem równocześnie 
całe skom plikowanie i trudność w urzeczywi­
stn ieniu reform y przy bezw arunkowein strze­
żeniu niew zruszalnych, zasadniczych ustaw 
państw a, dla tego znając pańskie, długoletnie 
adm inistracyjne doświadczenie i ceniąc pań­
ski, spokojny sposób m yślenia, uznałem  za 
stosow ne zwołać pod pańskiem  przewodni-
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ctwem o s o b n ą k o n f e r e n c y ę  d l a o b r a d  
n a d  w p r o w a d z e n i e m  w c z y n ‘ t e j  
m o j e j  wo l i .

„Niech Bóg błogosławi moje dobre za­
m iary; N iech Bóg użyczy panu pomocy w 
skutecznem w ykonaniu tego przedsięwzięcia 
ku dobru powierzonego mi przez Boga n a ­
rodu “.

Akcya rządu.
W celu umożliwienia wszystkim w ier­

nym poddanym bezpośredniej styczności z 
carem , zarządził car w osobnym ukazie, aby 
radzie m inisteryalnej pod przewodnictwem  
cara przydzielone było przeglądanie i n a ra ­
dzanie się. nad petycyam i, wystosowanem i 
pod adresem  cara przez osoby pryw atne lub 
instytucye.

N a onegdajszem, trzeciem  posiedzeniu 
kom itetu pod przewodnictwem  tajnego radcy 
Kobeko, które zajmowało się s p r a w a m i  
p r a s y ,  obecny sposób nadaw ania koncesyi 
dziennikom  nie znalazł żadnego obrońcy. — 
Przy głosow aniu 14 członków komisyi wy­
raziło się za tem, aby każdy nieposzlako­
wany obywatel państw a, który ukończył naj­
mniej 25 rok życia, m iał prawo wydawania 
dziennika, jeżeli program  swój i nazwę dzien- 
niką poda władzom do wiadomości. Między 
tymi 14 członkami znajdował się także ta j­
ny radca Kobeko i biskup Cyryl z Gdowa. 
Za popraw ą obecnego systehnu nadaw ania 
koncesyi głosowało ośm osób.

Do naznaczonych na wczoraj ogólnych 
w y b o r ó w  r o b o t n i c z y c h  w P e te rs­
burgu nie przyszło, poniewTaż w lokalach 
wyborczych rozlepiono ogłoszenie senatora 
Szydłowskiego, że żądania robotników  prze­
kraczają jego połnomocnictwo. Osobista n ie ty­
kalność delegatów robotniczych może być 
zagw arantow ana, o ile to dotyczy ich mów 
w komisyi. Robotnicy postanow ili, ażeby ka­
żda grupa z osobna dała odpowiedź.

Niepokojące zapowiedzi.
W Berlinie otrzymano z Petersburga 

wiadomość, że kom itety rewolucyjne prow a­
dzą bardzo czynną agitacyę, rozrzucają bro­
szury w ogromnej ilości wśród wojska, wzy­
wają w niej żołnierzy, aby wbrew rozkazom 
komendantów nie strzelali do ludu. Kom itet 
rew olucyjny wzywa urzędników poczt i te le­
grafów do przyłączenia się do strejku, grożąc 
wysadzeniem w powietrze budynków poczto­
wych. Na nadchodzącą niedzielę przygoto­
wują wielką dem ostracye. Cały garnizon w 
pogotowiu.’

Członkowie am basad zagranicznych o- 
trzym ali bezimienne wezwania, aby w nie­
dzielę nie pokazywali się na ulicach, gdyż 
kom itet rew olucyjny nie chce ich wprost na­
rażać na niebezpieczeństwo, a za nie nie rę ­
czy, jeśli projektowane dem onstracye dojdą 
do skutku.

Ruch strejkowy.
P e t e r s b u r g .  S trejk kolejarzy na linii 

M o s k w a - K a z a ń  trw a dalej. Każdy dzień 
bezrobocia przynosi stra ty  brutto  w docho­
dach 90.000 rubli.

K i j ó w .  S t r e j k  p o m o c n i k ó w  a- 
p t e k a r s k i c h  trw a od dnia 22 z. m. A pte­
karze zgodzili się tylko na trzy postulaty 
strejkujących, innych nie przyjęli. S trejk w 
drukarniach się rozszerza.

S e b a s t o p o l .  Z powodu s t r e j k u  w 
p a ń s t w o w y c h  w a r s t a t a c h  o k r ę t o ­
w y c h  w M ikołajewsku, kom endant floty 
czarnomorskiej w ygłosił przemowę do robo­
tników, podległych ad m ira lic ji i upom niał 
ich, aby nie w strzym ywali pracy, następnie 
zaś wskazał na to, że koinisya pod przewo­
dnictwem senatora Szydłowskiego niebawem 
ureguluje wszystkie kwestye, o które idzie 
robotnikom.

P a r y ż .  Echo dc P a ris  donosi, że w 
całym okręgu nad W ołgą w ybuchł strejk.

N ietylko robotnicy w C z y  c i  e, lecz 
także wojska, strzegące lin ii kolejowej w 
M andżuryi, odm awiają służby, ponieważ wT o- 
bec ogrom nych mrozów praca je s t niem o­
żliwa. Kom itety robotnicze rozwijają silną 
agitacyę; liczba strejkujących wynosi do 12 
tysięcy ludzi.

W  A s t r  a c h a n i u  przyjść miało 'do 
krwawych starć między wojskiem a ludno­
ścią. Publiczność stoi po stron ie  strejkują­
cych.

W OJNA
rossyjsko-japońska.

M ukden zagrożony.
D zienniki angielskie, omawiając wy­

padki na  placu boju, tw ierdzą, że gen. Ku- 
ropatkin  poczynił przygotow ania do odwrotu

marca 1905.

i opuszczenia M ukdenu. Położenie wojsk ros- 
syjskich je s t bardzo krytyczne.

Oyamie i Kurokiemu udał się m anew r 
osaczenia wojsk rossyjskich w kilku punk­
tach, szczególnie koło Ś inm intin , gdzie znaj­
dują się znaczne oddziały piechoty i konni­
cy pod komendą gen. B ilderlinga. Gen. Li- 
niewicz, któremu K uropatkin oddał lewe 
skrzydło, poniósł klęskę.

W Petersburgu krążyły wczoraj bardzo 
niepokojące wieści z teatru  wojny. W edług 
inform acyj osób, pozostających w ścisłym 
związku ze sferam i rządowemi, istotnie Muk­
den je s t tak poważnie zagrożony przez J a ­
pończyków, że R ossyanie będą się mogli 
trzym ać w tem m ieście zaledwie jeszcze dni 
kilka.

Przebieg walki.
G enerał K uropatkin telegrafuje, że dnia 

1 b. m. Japończycy zaatakowali U b e n p u -  
d z a ,  jednak  oddział rossyjski utrzym ał się 
na swojej pozycyi. O zajściach pod Kudza- 
dza niem a sprawozdania. W alka dnia po­
przedniego pod Tunsinko trw ała  do wieczo­
ra. Dnia 1 b. m. podjęto na  nowo ofenzy- 
wę. Koło wąwozu G utulin wojska rossyjskie 
zdobyły 1 szaniec. Jedna japońska baterya 
ostrzeliw ała pozycye rossyjskie szrapnelaini. 
B aterya rossyjska jednakże zm usiła ją  do 
milczenia. Pod Kandolizan Japończycy zaa­
takowali pozycye rossyjskie. K anonada na 
całym  froncie drugiej i trzeciej arm ii trw a 
dalej. Koło wieczora Japończycy podjęli o- 

. fenzywę nad rzekami H un i Liao w k ierun­
ku północnym.

W  telegram ie z dnia 2 b. m. gen. Ku­
ropatk in  donosi, że oddział rossyjski pod 
Ubenpudza po ciężkiej walce zatrzym ał swe 
stanowiska. S z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e ­
g o  M o j e n k o  z g i n ą ł .  N a prawem skrzy­
dle kołoK udzadza J a p o ń c z y c y  z o s t a l i  
o d p a r c i  z ogrom nem i stra tam i. Jedna 
kom pania została zniesiona. Od ran a  J  a- 
p o ń c z y c y  a t a k u j ą  G u t u l i n .  Na pra­
wem skrzydle atak japoński został odparty. 
O godzinie 7 nieprzyjaciel zaatakow ał pagó­
rek putiłowski, a genera ł Putiłow  donosi o 
odparciu pierwszego ataku. Ofenzywa nad 
Liao trw a dalej. Przedsięw zięliśm y środki 
przeciw japońskiem u zamiarowi oskrzydlenia 
naszej arm ii.

Do D aily  Telegraph  donoszą z Tokio, 
że w środę nad rzeką Sza l e w e  s k r z y -  
d ł o  j a p o ń s k i e  r u s z y ł o  z n o w u  n a ­
p r z ó d  i z a j ę ł o  p o z y c y e  r o s s y j s k i e .  
Praw e skrzydło posunęło się aż do punktu, 
położonego o 22 mil ang. na południe od 
Bnik. R o s s y a n i e  s t r a c i l i  3000 lu ­
dz i .  Japońska piechota otrzym ała tysiące 
ręcznych granatów , którym i niszczy obecnie 
fortyfikacye rossyjskie nad rzeką Sza.

Potw ierdza to doniesienie depesza Pet. 
Ag. Tel.: Na prawem skrzydle, czytamy w 
niej, Japończycy ruszyli naprzód. W yw iązała 
się gw ałtow na walka. Cztery dywizye jap o ń ­
skie dotarły  aż do miejscowości Salinpu, po­
łożonej o i8  kim. na zachód od Mukdenu; 
zostały jednak  zatrzym ane przez wysłany 
przeciw nim  oddział.

Dafsza depesza tej Agencyi o p iew a: 
„ O b a  s k r z y d ł a  j a p o ń s k i e  p o s u w a j ą  
s i ę  d a l e j .  Ubiegłej nocy zaatakowali J a ­
pończycy o godzinie 4 rano także nasze cen­
trum . A tak ich, skierow any na E rldan , zo­
s ta ł odparty. Silny ogień dział oblężniczych 
skierowany je s t dalej na pagórek putiłowski. 
Wczoraj o godzinie 9 Japończycy przypu­
ścili atak, lecz zostali odparci. Tak samo 
było z drugim  atakiem. S traty  japońskie są 
wielkie. Ponieważ ostrzeliw anie trw a dalej, 
należy się spodziewać nowego ataku. W o j- 
s k a  g e n .  N o g i  b i o r ą  u d z i a ł  w w a l ­
ce . Na skrzydle lewem Japończycy posuwają 
się dalej. N a naszem skrzydle wschodniem 
oddział nasz po gwałtownej walce odparł 
atak japoński. O b u s t r o n n e  s t r a t y  s ą  
w i e l k i e .  Rezultatów rozstrzygających do­
tychczas nie otrzymano. Również na p ra ­
wem skrzydle Japończycy prowadzą dalej 
swoją akćyę. W S in tnintin  pojaw ił się od­
dział japońskiej kawaleryi.

Luźne wiadomości.
G enerał M i s z c z e n k o ,  dotychczasowy 

dowódca brygady kozaków transbajkalskich , 
został dowódcą skombinowanej brygady ko­
zaków uralsko-transbajkalskich .

Dyrektorzy Banku paryskiego i „Cre- 
dit-Lyonais" udali się do Petersburga,. ce­
lem p ertrak tacy joem isyę  n o w e j  p o ż y c z k i  
r o s s y j s k i  ej  na  cele wojenne w kwocie 
800 milionów franków. Podobno dyrektorzy 
francuscy mają w Petersburgu  przedstaw ić 
trudności w pozyskaniu kapitału  francuskie­
go dla tej pożyczki. W raz z tą  zam ierzoną 
pożyczką wynosiłyby długi, zaciągnięte przez 
Rossyę na cele wojny, pół trzecia m ilarda 
franków.

K E O N I K A

Lwów, 4 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (4  m a r c a ):
W S z k o l e  nauk politycznych (ginach 

Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorem wykład 
dr. Zbigniewa Pazdry „O biurach pośrednictwa 
pracy".

N i e d z i e l a  (5 m arca):
Fryderyka. — Pakosława. — Łecna Jep.
Wschód słońca o godzinie 6'36 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 4 6  po południu.
W salonie Tow. sztuk pięknych (gmach 

Muzeum przemysłowego) o godzinie 11 przed 
południem o t w a r c i e  w y s t a w y  prac artysty 
rzeźbiarza p. Stanisława K. Ostrowskiego.

Walne zgromadzenie T ow . p r a w n e j  
o c h r o n y  p o d a t n i k ó w  we Lwowie o godz. 
4 po południu w sali ratuszowej.

P o n i e d z i a ł e k  (6 marca).:
Kolety p. — Woisława. — Tyinofteja.
Wschód słońca o godzinie 6 33 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 59 po południu.
W salach Strzelnicy miejskiej „ W i e e z ór 

z t a ń c a m i "  technickiego Koła „Pomocy prze­
mysłowej".

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
sobotę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Początkowo jeszcze opa­
dy, słabe wiatry i chłodno, później pogoda lepsza.

Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Instytuowany na probostwo w Gnoj­
niku ks. Józef Nowak.

Odznaczony expus. can. ks. Jan  Czopek, 
proboszcz w Jakóbkowicach.

Zamianowani administratorami parafii: ks. 
Stanisław Kocyan w Otfinowie; ks. Józef Olszo- 
wiecki w Muszynie.

Przeniesieni: ks. Jan Tokarz z Przyszo- 
wej do Łozoziny górnej; ks. Kazimierz Solewski 
z Gnojnika do Męciny na administratora in spir.

Zaaplikowani jako wikarzy: ks. Karol Zde- 
bel, zakonu 0 0 . Paulinów do Łapczycy; ks. Hi­
lary Jarosiewicz, zakonu Braci Mniejszych do 
Szczawnicy; ks. Ambroży Ligas, zakonu Braci 
Mniejszych do Przyszowej.

— Rekolekcye dla kapłanów trzy­
dniowe rozpoczynają się tego roku w Starej wsi 
20 marca, w poniedziałek wieczorem. Zgłosze­
nia przyjmuje O. Stanisław Lic, T. J., rektor 
Starowiejskiego kolegium.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W niedzielę, dnia 5 b. m. prof. dr. 
J. Bołoz-Antoniewicz: „Sztuka chrześciańska yjjrig 
Włoszech od Konstantyna do Justyniana" (z 
obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwer­
sytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 6.

— „Liga kn ochronie czci“. Zarząd 
główny „Ligi" przypomina członkom, że roczne 
ogólne zebranie członków „Ligi" odbędzie się 
dnia 6 b. m. o godzinie 4 po południu w wiel­
kiej sali posiedzeń galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, ul. Karola Ludwika 1. Ze 
względu na ważność spraw ogłoszonego porząd­
ku dziennego, uprasza się o jak najliczniejszy 
udział.
Dr. W t. Godlewski, K s. Jerzy  Czartoryski,

sekretarz. prezes.
— Z c. k. kolei państwowych.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przenie­
sieni zostali: komisarz maszyn Klemens Wein 
z warstatów w Stanisławowie do oddziału 5 
(służba ruchu) w dyrekcyi; rewident Samuel 
Krauss z oddziału 5 w dyrekcyi do warstatów 
w Stanisławowie; oficyał Aleksahder Dolnicki, 
naczelnik urzędu stacyjnego w Jezupolu, na takie 
same stanowisko w Bolechowie; adjunkt Adam 
Hulanicki, naczelnik urzędu stacyjnego w Psa­
rach, na takie same stanowisko w Zurawnie- 
Nowosielcach ; adjunkt Józef Staszyszyn, naczel­
nik urzędu stacyjnego w Bolechowie, do urzędu 
ruchu w Stanisławowie; asystent Zdzisław Desz- 
kiewicz, naczelnik urzędu stacyjnego w Zura- 
wnie-Nowosielcach, na takie same stanowisko 
do Hołoskowa; asystent Juliusz Orłowicz, na­
czelnik urzędu stacyjnego w Hołoskowie, na ta­
kie same stanowisko do Jezupola, oraz asystent 
Leon Solecki z oddziału 1 do oddziału 2 w dy­
rekcyi w Stanisławowie, nakoniec aspiranci: 
Wilhelm Ojak z warstatów w Stanisławowie do 
urzędu stacyjnego w Buczaczu a Karol Szeli- 
gowski z urzędu stacyjnego w Buczaczu do war­
statów w Stanisławowie.

#  W Towarzystwie prawniczem
miał wczoraj prof. <lr. Aleksander Doliński wy-* 
kład na temat „Projekt ustawy o spółkach z 
ograniczoną odpowiedzialnością". W obec audy- 
toryum, wśród którego znajdował się JE. Pre­
zydent dr. Tchorznicki, prelegent określił jasno tę 
projektowaną nową formę asocyacyi. Projekt u- 
stawy dąży do stworzenia asocyacyj o średnich 
kapitałach i oznacza minimalny kapitał zakła­
dowy na 20.000 koron. Ze sfery działania spó­
łek z odpowiedzialnością ograniczoną wyłączone 
są tyłko. cztery grupy, a to: budowa i ruch ko­
lei żelaznych i miejskich lokalnych, przedsię­
biorstwa górnicze, przedsiębiorstwa bankowe



jakoteż takie, które mają na celu przewóz emi­
grantów.

— Kurs przygotowawczy z łaciny 
dla abituryentów szkół realnych. B iu ro  kore­
spondencyjne otrzymało inforinacyę, że nieba­
wem zostanie utworzone w jednem z gimna- 
zyów w Wiedniu kurs przygotowawczy z łaciny 
dla ukończonych uczniów szkół realnych, którzy 
chcieliby uzupełnić swą maturę, celem wstąpie­
nia na Uniwersytet. W razie potrzeby zostanie 
zaprowadzony także kurs języka greckiego. Po­
trzeba tych kursów zmniejszy się, gdy łacina 
wprowadzona będzie jako przedmiot nadobowią­
zkowy do szkół realnych, jak się to dzieje w 
kilku zakładach Czech, Moraw i Galicyi.

— N a lundacyę irn. A. Mickiewicza 
złożyło grono gimnazyum stryjskiego 2'ł K., za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Juliana Koste­
ckiego, profesora tamtejszego gimnazyum.

— R eduta Koła artystyczno-literackiego 
odbędzie się dziś w sali Filharmonii i zapo­
wiada się świetnie. Pokup w kasie Filharmonii 
na loże i amfiteatr jest znaczny, bo reduta ta 
będzie oryginalna, zmieni się bowiem w bal 
ogólny. Nowość polega na tem, że zabawa obej­
mie tańce angażowane z karnetami, odznakami 
kotylionowemi a komitet zaprosił wytrawnego 
aranżera. Nadto aż cztery nagrody są do zdo­
bycia, z czego jedna za rozrywkę umysłową, bo 
za rebus, dwie dla masek, a jedna tworzy na- 
grodę na konkurs niemaskowanych piękności. 
Jest to ostatnia reduta w tym karnawale.

—  Wieczór kostiumowy odbędzie 
się w Kole literacko - artystycznem w „ostatni11 
wtorek. Początek zabawy o godzinie 8 wieczo­
rem, wstęp dla członków „Koła“ i icli rodzin 
po 2 K. od osoby; goście — jedynie ci, którzy 
wykaża się iiniennem zaproszeniem — płaca po 
4 K.

— P. Michał Tarasiew icz , znako 
mity deklamator, urządza przed wyjazdem do 
Warszawy, we czwartek, dnia 9 b. m., w Kole 
literacko-artystycznem wieczór Słowackiego, na 
którym odczyta poem at: „Makryna Mieczysław- 
ska“ . Członkowie „ Koła“ z n a j b l i ż s z e  mi  ro­
dzinami mają wstęp wolny; wprowadzeni goście 
płacą po 2 K. od osoby na fundusz sprowa­
dzenia zwłok Słowackiego do kraju.

Wieczór wspomniany zainauguruje postne 
zebrania towarzyskie w „Kole“ . Początek z ude­
rzeniem godz. 8 wieczorem.

t  M arya z Teimerów Majerska.
W dniu 2 b. m. zmarła w Zakopanem po dłuż­
szej ciężkiej chorobie w 27 roku życia Marya 
z Teimerów Majerska, żona znanego inżyniera- 
architekty Stanisława Majerskiego w Przemyślu, 
a siostra p. Adamowej Bieńkowskiej, żony wice- 
sekretarza ministeryalnego w Prezydyum Pady 
Ministrów.

Powszechny i serdeczny żal, jaki zgon 
ś. p. Maryi, tak przedwcześnie zmarłej, wywołał 
w licznym szeregu bliższych i dalszych znajo­
mych, niech choć w części ukoi ból pozostałej 
rodziny, dotkniętej wolą Boską strasznym ciosem.

Pogrzeb ś. p. Majerskiej odbył się dziś 
o godz. 4 po południu z dworca kolejowego w 
Przemyślu na tamtejszy cmentarz.

— Strejk robotnic W fabryce tutek 
braci Elster zakończył się wczoraj ; natomiast 
trwa on dalej w fabrycp tutek firmy Elster i 
Topf.

A  Zbłąkane źrebię, które przytrzy­
mano wczoraj w ulicy Mickiewicza, oddano w 
opiekę komisaryatowi TI dzielnicy.

A  Zgubiono w Przechodzie ulicą Sy- 
kstuską. Trzeciego Maja i Jagiellońską sznurek 
korali jasno różowych ze złotym zameczkiem.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 69 jadąc wczoraj szybko przez Kynek, 
najechał na przechodzącego tamtędy zarobuika 
Wasyla Łakocina, który upadłszy pod konie, 
odniósł kilką obrażeń cielesnych na ciele. Pierw­
szej pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  Z e  strychu realności przy ul. Gró­
deckiej 11 skradziono wczoraj pani A. P. kil­
kadziesiąt sztuk bielizny, znacznej wartości.

A  Śmierć dziecka w skutek za­
czadzenia. Z powodu wczesnego zamknięcia 
zasuwy u pieca, zaczadziała ubiegłej nocy 
zamieszkała w realności przy ulicy Gródeckiej
1. 188 rodzina zarobnika dziennego Cieślewicza, 
złożona z trojga osób.

Cieślewicza i j ego żonę zdołało wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego przypro­
wadzić do przytomuości, pięcioletnia natomiast 
ich córka zmarła.

A Dezerter, z koszar 3 p. trenu zbiegł 
onegdaj szeregowiec Mojżesz Hintenspeiu vcl 
Mentzel.

A  Kradzież w kościele. Do tutej­
szej policyi nadeszła dziś wiadomość, że w ko­
ściele parafialnym w Chorostkowie spełniono w 
nocy z 1 na 2 b. m. znaczniejszą kradzież. Nie- 
wyśledzeni na razie sprawcy zabrali srebrny po­
złacany kielich z napisem: „Pamiątka ślubu 
Marcina i . . . .  z Melchiorów Janickich, drugi 
kielich o podstawie złoconej z bronzu, reszta ze 
srebra pozłacanego i napisem: „Ofiara dla ko­
ścioła Chorostkowskiego r. 1851 L. B .“ oraz 
puszkę srebrną wewnątrz pozłacaną również z 
napisem: „Ofiara dla kościoła Chorostkowskiego 
r. 1851 h. B."

Ą Znalezione zwłoki dziecka w 
kominie, w  realności przy ul. Skarbkow- 
skiej 1. 3 znaleziono dziś przed południem w 
otworze, prowadzącym do przewodu kominowe­
go na wysokości I. piętra, zwłoki 2 miesięczne­
go dziecka.

Zwłoki te odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej, celem prze­
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej, poli- 
cya zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
wyrodnej matki.

Według orzeczenia lekarza miejskiego, 
zwłoki leżał) w kominie od 14 dni.

A Pożar. W miejskiej szkole wydzia­
łowej im. św. Anny wybuchł ubiegłej nocy w 
jednej z sal na T. piętrze pożar. Zauważył go 
jednak patrolujący w ulicy .Gródeckiej stójkowy 
i zbudziwszy tereyana, zdołał wczas zapobiedz 
grożącemu niebezpieczeństwu. Spłonęły tylko 
drzwi, prowadzące do tej sali, a umieszczone 
tuż obok pieca, w którym się paliło.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Henryk Jakubowski, em. radca sądu kraj. 
i adwokat kraiowy, w 75 roku życia; — Szczę­
sny Majewski, radca sądu krajowego, w 44 roku 
życia; — Aleksander Pochmarski, emer. radca 
kraj. Dyrekcyi skarbu, w 72 roku życia; — 
Faustyna Kiczura, właścicielka realności, w 63 
rokn życia; —' Jan Gospodarek, em. ekspedyent 
pocztowy, w 51 roku życia.

W Krakowie, O. Jan Kaczorowski, defi­
nitor i kaznodzieja zgromadzenia Braci Mniej­
szych (00 . Bernardynów), w 52 roku życia; —
Karol Scharoch, architekt, w 42 roku życia.

W Rzymie, Eugeniusz Guillaume, sławny 
rzeźbiarz francuski, w 83 rokn życia.

— Delegatami na walne zgromadzenie 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wy­
brani zostali z okręgu rzeszowskiego pp.: Kle­
mens hr. Dzieduszycki z Martynowa, Kazimierz 
Traczewski z llniowic i Władysław Jankowski; 
z okręgu tarnowskiego pp.: Józef Męciński z 
Partyniowa, Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa i 
Julian Bielański.

— Zamek na Wawelu. Z powodu, 
że Edward hr. Baczyński nie przyjął współ­
udziału w stałym krajowym komitecie dla od­
budowy Zamku na Wawelu, powołał Wydział 
krajowy do tegoż komitetu dr. Bolesława IJla- 
nowskiego , profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, członka wielkiego wydziału krakowskiej 
Kasy oszczędności.

- Wyścigi konne w Krakowie.
Komitet Towarzystwa międzynarodowych wyści­
gów konnych w Krakowie pod przewodnictwem 
prezesa JE. Bomana hr. Potockiego odbył po­
siedzenie w styczniu b. r. Po odczytaniu i przy­
jęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, przy­
stąpiono do uchwalenia budżetu na rok 1905. 
W projekcie budżetu uwzględniono wiele ko­
rzystnych zmian, zmierzających do udogodnienia 
oraz uprzyjemnienia publiczności pobytu na pla­
cu wyścigowym. Między innemi postanowiono 

-na placu, przeznaczonym do odbywania sio kon­
kursów hippiekich, postawić rozbieralną try­
bunę dla widzów, w której wygodne loże będą 
urządzone.

Konkurs hippieki wyposażony pieniężne- 
mi, jakoteż honorowemi nagrodami, których 
znaczną część stanowią bogate, artystycznie wy­
konane przedmioty, postanowiono odbyć w nie­
dziele, d. 14 maja b. r. o godzinie 2 po południu 
na torze krakowskim.

- O pożarze pałacu w Suchej
donoszą do Czasu pod dniem 2 b. m.: Pożar 
wybuchł około godziny 9 rano z dachu zamko­
wego. Przypuszczają, że przyczyną pożaru było 
zajęcie się belki, dotykającej komina. Pożar roz­

przestrzeniał się z szaloną ‘szybkością, tak, że 
mimo wysiłków straży pożarnej kolejowej i 
gminnij z Suchy, które pierwsze pojawiły się 
na miejscu, wkrótce cały dach stanął w płomie­
niach. Akeyę ratunkową utrudniał brak wody, 
którą dowożono i donoszono z dość dalekich 
stawów. Z ruchomości i cennych zabytków wiele 
uratowano. Wiele jednak rzeczy, szczególniej 
mebli, spaliło się na górnem piętrze. Górne pię­
tro zamku zniszczone zupełnie. Sufity pozapadały 
się. Akeya ratunkowa wysila się, aby uratować 
parter, gdzie, jest pomieszczona cenna biblioteka, 
oraz lewe skrzydło zamku, gdzie złożone są ko­
sztowniejsze meble. Przy pożarze pracują straże 
ogniowe z Żywca, Jordanowa, Makowa, oraz 
służba zamkowa. Zdaje się, że parter zamkowy 
zdołają uratować, gdyż tu sufity są sklepione. 
Szkody są bardzo znaczne. Hr. Anna Branicka 
oraz hr. Władysławowstwo Braniccy są w Su­
chej i zajęli ubikacye w lewem skrzydle, dokąd 
pożar jeszcze nie doszedł.

— K atastrofa w kopalni węgla.
Z Wrocławia donoszą, że w szybie „Oskar“, 
kopalni węgla koło Pietrzykowie, w okręgu ra­
ciborskim, pożar odciął 14 robotników od 
świata. Akeya ratunkowa w toku ; zachodzi o- 
bawa, że robotnicy ci udusili się w skutek za­
bójczych gazów, które utrudniają prace ratun­
kowe.

— „Pan Geldhab“ zakazany. Z Ber­
lina donoszą: W jednem z polskich towarzystw 
mieli amatorzy odegrać „Pana Geldhaba“ . Do 
przedstawienia jednak nie doszło, polieya bo­
wiem zakazała go z powodu „anti-niemieckiej 
tendencyi dzieła Fredry“.

Kronika prowincyonalna.
§ D y r e k c y a  seminaryum nauczyciel­

skiego w Samborze podaje do wiadomości, że 
ekstermści mający zamiar składać egzamin doj­
rzałości w tamtejszym zakładzie, winni wnieść 
podania, zaopatrzone w przepisane dokumentu, 
na ręce dyrekcyi do 30 b. m. Później wniesio­
ne podania nie będą uwzględnione.

§ D r a m a t  m a ł ż e ń s k i  w b u d y n k u  
p o c z t o w y m .  Ze Stanisławowa donoszą: Eme­
rytowany pisarz kolejowy Mieczysław Cliro- 
szczyński, który od dłuższego czasu podejrzy- 
wał żonę swą Maryo o stosunek miłośny z pe­
wnym jegomościa, przychwycił ją  wczoraj na 
poczcie w chwili odbioru dwóch listów „po­
ste restante11. Chroszczyński rzucił sic na żonę, 
chcąc jej wydrzeć gwałtem listy, a kiedy się, 
ona opierała, wydobył nagle z kieszeni rewol­
wer i skierował go w stronę żony. Obecny przy 
tej awanturze stróż pocztowy Wasyl Bałaliutiak, 
rzucił się wówczas między małżonków, usiłując 
wyrwać rewolwer z ręki Ohroszczyńskiego. Wy­
wiązała się walka, podczas której Chroszczyń- 
ska zdołała już wybiedz na ulicę. Chroszczyń­
ski strzelił do stróża, raniąc go śmiertelnie w 
prawe oko, poczem wybiegłszy na ulicę, dopę- 
dził żonę i strzelił do niej dwukrotnie, raniąc 
ją  z tyłu w prawą stronę szyi, a następnie 
skierował lufę we własną pierś, raniąc się w 
okolicę serca.

Bannych przewieziono do szpitala. Stan 
Ohroszczyńskiego i Bałahutiaka groźny, niemal 
beznadziejny. Natomiast Chroszczyńska ma się 
lepiej.

Kronika zagraniczna.
* U c i e c z k a  k s i ę g a r z a .  Z Lipska 

zbiegł znany księgarz-nakładea Werner, zrobiw­
szy półtora miliona długów wekslowych.

* Z r o z p a c z y  po s t r a c i e  ż o n y  za­
strzelił się onegdaj w Berlinie na jej grobie 
Albrecht hr. Finkelstein.

* D e m o n s t r a c y a  w y c h o d ź c ó w .  
W liambnrskicj hali wychodźców, mieszczącej 
obecnie 3000 ludzi, wybuchły kilka dni temu 
poważne zaburzenia, ponieważ ludzie ci od czte­
rech tygodni zmuszeni są przebywać w hali i 
nie mogą doczekać się wyprawienia za morze. 
Czterech urzędników ciężko raniono. Polieya 
uderzyła na demonstrantów z pałaszami i are­
sztowała przywódców.

* K o n g r e s  w s p r a w i e  b u d o w y  
t a n i c h  m i e s z k a ń .  Paląca sprawa budowy 
tanich mieszkań doczekała się VIT. międzynaro­
dowego .kongresu, który zwołuje rząd belgijski 
na czas od 20 do 23 sierpnia r. b. do Leo- 
dyum.

Na Zjazd ten zaproszeni są przedstawi­
ciele wszystkie!) państw świata. Uczestnicy po­
winni wnieść wpisowe w sumie co najmniej 10 
franków i to przed 1 maja r. b., jeżeli pragną 
otrzymać wydawnictwa kongresu. W sprawie 
uczestnictwa w kongresie należy porozumiewać 
się z prezesem komisyi organizacyjnej pod adre­
sem : M. Lepreux, president du Comite d’orga- 
nisation du VII. Congres International des Ha- 
bitations a bon marchii 48, ruo du Bossę 
au Loups ii Bruxelles.

K oM i f i w o - i r t n t r e n .
Z gal. Tow. muzycznego. Koncert 

galic. Towarzystwa muzycznego (trzeci za rok 
1904,5) odbędzie sio w najbliższym tygodniu. 
Obok oktetu Boethovona na dęte instrumenty i 
potężnej symfonii Sindinga, wykonane zostaną 
dwa chóry J. Haydna „Łowy11, „Winobranie11 i 
„Taniec11.

W wykonaniu tej kompozycyi biorą udział 
chóry i orkiestra Tow. muzycznego. Koncert od­
będzie się w sali Domu narodnego. Zarząd po­
starał się o otwarcie pokoi przylegających bez­
pośrednio do sali, przez co niedogodność, jaką 
nastręczało złe umieszczenie garderoby, usunął.

Z ruchu wydawniczego. „Poezyj11 
Kazimierza Tetmajera ukazała się na półkach 
księgarskich V serya.

W Warszawie ukazał się nowy dwutygo­
dnik ilustrowany, literacko-muźyczuy p. t.: L u ­
tnista. Celem jego szerzenie zamiłowania do mu­
zyki i śpiewu zbiorowego. Ciekawe są tutaj ar­
tykuły: Zygmunta Głogi era „Czy lud polski śpie­
wka jeszcze11 i Jana Mori „O reformie teatrów 
prowincyonalnych11. Bedaktorem L u tn is ty  jest 
znany muzyk, p. Bolesław Domaniewski; dział 
sprawozdań teatralnych objął wytrawny krytyk, 
p. Władysław Bogusławski; dział muzyczny p. 
Koman Statkowski.

Z teatru  donoszą : „Ijola11, najnowszy 
utwór Jerzego /mławskiego ukaże się we wto­
rek, środę i czwartek, z nową wystawą. W przed­
stawieniu tein, z którego odbywają się codzien­
nie próby sceniczne w obec autora, — wystąpi 
gościnnie Koman Żelazowski, jako „rycerz Ku­
no11. Bola tytułowa spoczywa w rękach pani 
Solskiej.

Premiera „Ijoli11 obudziła wśród szerokich

sfer publiczności wielkie zainteresowanie. Sprze­
daż biletów na wszystkie przedstawienia tej no­
wości rozpocznie się w kasie teatralnej w po­
niedziałek zrana.

Charlotta Wiehe, słynna paryska ar­
tystka dramatyczna i mimiczna, w przejeździć 
do Bukaresztu, przybędzie na jedno tylko przed­
stawienie, które odbędzie się w teatrze miejskim 
15 marca. Program tego jedynego przedstawienia 
będzie ogłoszony, za kilka dni, jak również termin 
nabywania biletów.

R epertoar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę (wznowienie) „Szczęście 
w zakątku11, komedya w 3 aktach H. Suder- 
manna. Pierwszy gościnny występ Bomana Że­
lazowskiego, artysty i reżysera Teatrów war­
szawskich.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Druciarz11, operetka w 3 aktach Fr. 
Leli ara.

W niedzielę. — początek wyjątkowo o go­
dzinie 7 wieczorem — po raz ósmy „Ponad 
siły11, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoen- 
stjerne Bjórnsona.

W poniedziałek po raz trzeci „Apajuno 
duch wodny11, operetka w 3 aktach K. Mil- 
lóckcra.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Ijola11, dramat w 4 aktach z czasów średnio­
wiecza, napisał Jerzy Żuławski. Gościnny wy­
stęp Bomana Żelazowskiego, artysty i reżysera 
Teatrów warszawskich.

We środę i we czwartek „Ijola11.
W piątek po raz czwarty „Apajnne, duch 

wodny11, operetka w 3 aktach K. Millóckcra.
W sobotę po raz czwarty „Ijola".

Lwów, 4 marca.
W czoraj po południu obradow ały Jło- 

misye i ankieta, w ybrana dla zbadania ist ie- 
jącycli obór.

* **
Otwierając dzisiejsze, drugie z rzędu 

j awne posiedzenie walnego zgrom adzenia Ba­
dy ogólnej galic. Towarzystwa gospodarskie­
go, pow itał prezes Tow arzystw a, dr. W łodzi­
mierz K o z ł o w s k i ,  w serdecznych słowach 
przybyłego z W iednia na zgromadzenie 
szefa departam entu  w M inisterstw ie ro ln i­
ctwa, radcę Dworu p. W ładysław a Strusz- 
kiewieza, i złożył mu podziękowanie za opie­
kę, jaką stale otacza galicyjskie rolnictw o.

W odpowiedzi oświadczył radca Dwo­
ru p. S t r u s z k i e w i c z ,  że JE . P. M ini­
ster rolnictw a z wielką przychylnością od­
nosi' się do galicyjskiego rolnictw a, a za ra­
zem zapew nił w jego im ieniu, że gorliw ie 
zajmie się spraw am i galicyjskiego zieiniau- 
stwa.

Z kolei postaw ił dr. K o z ł o w s k i  
im ieniem  Komitetu wniosek o zam ianowanie 
członkam i honorowymi Towarzystwa pp.: Lu­
dwika Górskiego, P. Dzierżbickiego, Kazi­
mierza Chłapowskiego, Zdzisława hr. T ar­
nowskiego, Proskowetza, F erdynanda księcia 
Lobkowitza, hr. Zedtwitza i F ryderyka ks. 
Schw arzenberga.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Dr. K o z ł o w s k i  przedkładając sp ra ­
wozdanie z czynności oddziałów Towarzy­
stw a w roku ubiegłym , omówił pokrótce 
działalność poszczególnych oddziałów, po­
czem zwrócił się do członków Towarzystwa 
z wezwaniem, by podjęli intenzyw niejszą 
pracę, w której znajdą jak  najdalej idące 
poparcie ze strony komitetu.

Nad sprawozdaniem  tem rozw inęła się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp .: From m el, A rtu r Zaremba-Cielecki, Boh­
danowicz, Strzelbicki, kniaź Puzyna, Leon 
Podlewski, Paygert, Wł. hr. Dzieduszycki i 
sprawozdawca, poczem sprawozdanie to przy­
jęto  do wiadomości.

W dalszym ciągu posiedzenia w ygłosili 
re fe ra ty : p. A. Z a r e m b a - C i e l e c k i  o 
„nadzorze nad stadninam i", a dyrektor kraj. 
Biura m elioracyjnego p. K ę d z i o r  o „kre­
dycie m elioracyjnym ". P. Kędzior zakończył 
swój refera t postaw ieniem  następujących 
wniosków :

1. Bada ogólna galic. Tow arzystw a go­
spodarskiego uznaje dotychczasową organi- 
zacyę kredytu m elioracyjnego za n iedostate­
czną i nieodpowiadającą potrzebom  upadają­
cego rolnictw a ;

2. Poleca Komitetowi, ażeby się odniósł 
do W ydziału krajowego o w yjednanie u Sej­
mu utworzenia w Banku krajowym oddziału 
m elioracyjnego, któryby podobnie jak  czeski 
Bank krajowy udzielał Spółkom wodnym i 
poszczególnym właścicielom gruntów  poży­
czek, nisko oprocentow anych i um arzalnych 
w latach 50 do 78, a to przy pomocy emi- 
syi, obligów m elioracyjnych, niem niej też o 
wyjednanie w drodze konstytucyjnej dla tych 
obligów m elioracyjnych ulg skarbowych, przy­
znanych w § 11 ustawy z dnia 30 czerwca 
1884. Dz. p. p. N r. 116 dla przedsiębiorstw
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subwencyonowanycb z państwowego fundu­
szu melioracyjnego.

8. Poleca Komitetowi, ażeby się od­
n iósł do Rządu o w yjednanie w drodze kon­
stytucyjnej zmiany ustępu drugiego punktu 
5 § 2 ustaw y z d. 6 lipca 1896. Dz p. p. 
N r. 144 w tym  kierunku, ażeby ren ta  me­
lioracyjna przy 4 prc. odsetkach nie prze 
nosiła  4 '4  kapitału  bez dodatku na adm ini- 
stracyę.

W  dyskusyi nad tym referatem  zabie­
rali głos pp.: dr. Bieliński, Strzelbicki, Ge- 
droyć i dr. P iłat, poczem wszystkie wnio­
ski, przedstaw ione przez referen ta  przyjęto.

Na tem odroczył przewodniczący dal­
sze obrady do godziny 6 wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 3 marca.
W krótce ogrom na ilość nowych walo­

rów rzucona zostanie na  targi pieniężne. N o­
wa einisya 140 milionów czteroprocentowei 
ren ty  austryackiej na podstawie Najwyższej 
sankcyi, oraz em isya akcyj zakładów tkackich 
L eitenbergera, oszacowanych na 60 m ilio­
nów koron a przem ienionych w Towarzy­
stwo akcyjne, da sposobność kapitalistom  
w ycofania gotówki, leżącej w wielkiej ilości 
w różnych bankach —  o ezem w zeszłym 
liście pisałem .

R enta zostanie rozchw ytana w m gnie­
niu  °ka, bez pomocy banków, emisya nato­
m iast akcyj Leitenbergerow skich zajmie się 
auytryacki Zakład kredytowy z i e m s k i ,  — 
e li  n iem ałe niezadowolenie wywołało wśród 
tutejszych sfer hnansow ych. Jestto  bowiem 
insty tucya p a r  ezcellence hipoteczna, mająca 
zakres działania taki sam jak  galicyjskie To­
warzystwo kredytow e ziemskie. Dla szersze­
go, ogółu jestto  oczywiście rzeczą zupełnie 
obojętną, która instytucya finansowa emisyę 
jakąś przeprowadza. Niemniej jednak zano­
tować należy fakt przeprowadzania tej emi- 
syi przez austryacki Zakład kredytowy ziem­
ski. dlatego głównie, że czynność ta  stoi w 
rażącej sprzeczności z zakresem działania tej 
instytucyi a nadto, że właściciel tych ol­
brzymieli zakładów tkackich utrzym yw ał za 
żyrcia swego bardzo ścisłe stosunki z Zakła­
dem kredytowym dla handlu  i przemysłu, 
lokował tam  wielkie kwoty i rozm yślał nie­
jednokrotnie z dyrektoram i tej instytucyi 
nad  przem ianą tego przedsiębiorstw a w To­
warzystwo akcyjne. Cały więc świat finan­
sowy był pewny, że projekt ten  do skutku 
obecnie doprowadzony, w łonie Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przem ysłu poczęty, 
zostanie urzeczywistniony za pośrednictw em  
tej instytucyi.

Rywalizaeya między Zakładem kredy­
towym ziemskim a Zakładem kredytowym  
dla handlu i przem ysłu, największemi insty- 
tucyami w A ustryi, w ystępow ała w ostatnich 
czasach bardzo jaskraw o. N iedawno jeszcze 
obie te instytucye szły ręka w rękę, nale­
żąc do konsorcyum R othschilda i przepro­
w adzały zgodnie razem wszystkie wielkie 
konw ersyjne interesy. Powoli jednak Zakład 
kredytow y ziemski zaczął odsuwać Zakład 
kredytow y dla handlu i przem ysłu od w szyst­
kich w ielkich interesów . Rozpoczęła się ta  
akcya od zajęcia wpływowego stanow iska w 
kolejach państw ow ych i w Towarzystw ie że­
glugi na Dunaju. W jm iejsce Zakładu kredy­
towego dla handlu i przem ysłu później uzy­
skał austryacki Zakład kredytow y ziemski 
większość w austr. Fabryce broni, a obecnie 
zdobył zakłady Leitenbergerow skie. To zdo- 
by wanie sobie k lienteli kosztem innych po­
ważnych instytucyj, wywołuje wielki n ie­
smak w świecie finansowym.

Niemcy wypowiedziały onegdaj dotych­
czasowe trak ta ty  handlow e z A ustro-W ęgra­
mi, z W łocham i, z Belgią, ze Szwajcaryą, z 
Serbią i z Rum unią. W szystkie te  trak ta ty  
zawarte przez h r. Capriyi, tracą  moc obo­
wiązującą w dniu 28 lutego 1906, nowe zaś 
trak taty  wchodzą w życie z dniem  1 m arca 
1906. Dla naszej M onarchii ma to o tyle 
wielkie znaczenie, że do tego term inu muszą 
być w obu parlam entach nowe trak ta ty  za­
łatw ione, w przeciwnym  razie utracilibyśm y 
najwyższe stopnie przywilejów. Jeżeli więc 
parlam enty  w W iedniu i Budapeszcie na  czas 
ukończą swe prace, w takim  razie wypowie­
dzenie to nie będzie dla nas niebezpieczne.

D yrektor Banku paryskiego N otzlin i 
p. Bonzon z Credit Lyonais udali się do 
P etersburga celem rokowań w spraw ie nowej 
pożyczki rossyjskiej, k tóra ma być em itowa­
na w wysokości 800 milionów franków. Zda­
je się, że em isya przyjdzie do skutku już w 
m iesiącu kw ietniu. Pożyczka ma być 5-pro- 
centowa, siedm ioletnia w formie bonów skar­
bowych wydana. Nie ulega żadnej kwestyi, 
iż francuscy finansiści zwrócą uwagę rządu 
rossyjskiego,iż nietylko sfery finansowe F ran- 
cyi, lecz także szeroki ogół zaangażowany ka­
pitałam i w pożyczkach rossyjskich, pragnie

na gw ałt zakończenia wojny, jeżeli zaś em i­
sya ma się we Francyi udać, musi przede- 
wszystkiem  istn ieć przekonanie, iż nowa po­
życzka nie jest w ojenna.

Aźio przy opłatach ełowyeh uiszcza­
nych w srebrze, pobierane będzie w m iesią­
cu marcu b. r., stosownie do rozporządzenia 
M inisterstw a skarbu, w wysokości 20 pro­
cent.

Dywidendę w Banku dla krajów ko­
ronnych (L anderbank) oznaczono na 24 ko­
ron, w porów naniu do 20 koron roku ze­
szłego.

Rozszerzenie sieci telefonicznych.
Z W iednia telegrafują: Parlam entarischc Cor- 
respondenz donosi, że pod przewodnictwem 
posła M astalki odbyta konferencya posłów 
różnych stronnictw  postanow iła domagać się 
intenzyw nego rozszerzenia sieci telefoni­
cznych. Koszta w yniosłyby 30 do 40 m i­
lionów, k tóra to suma oprocentow yw ałaby się 
z dochodów.

N a j j .  P a n  przyjął dziś na posłucha­
niu w Burgu wiedeńskim prezydenta węgier­
skiej Izby m agnatów  Csakiego, prezydenta 
węgierskiego Sejmu Ju s th a  i br. Daniela.

Ju tro  przyjęci będą przez Najj. Pana 
Dezydery Banify, F erdynand  Zichy i M aksy­
m ilian Falk.

Przedłożony p a r l a m e n t o w i  a n ­
g i e l s k i e m u  budżet m arynarki na rok 
1905, wykazuje wydatki w kwocie 33,389.000 
funtów szterlingów (834,725.000 koron). — 
W r. z. w ydatki te w yniosły 36,889.000 fun­
tów szterlingów. Zarząd m arynarki propo­
nuje budowę kilku okrętów całkiem nowej 
konstrukcyi. W b. r. przeszło 100 okrętów 
rozmaitej kategoryi zostanie ukończonych.

Z Londynu piszą: C h a m b e r l a i n a  
zaniepokoił najnowszy zwrot w polityce we­
wnętrznej. Każdy dzień przynosi mu świeże 
dowody zdepopularyzowania. Prezydent g a ­
binetu Balfour do tego stopnia zerwał soli 
darność z Cham berlainem , że poparł kandy­
daturę H ugha Cecila, syna Salisburyego, 
przeciwko kandydatow i Cham berlaina.

Z a t a r g  p o m i ę d z y  S z w e c y ą  i 
N o r w e g i ą  pociągnął za sobą ustąpienie 
norweskiego gabinetu Hagerupa. N astępca 
tronu, sprawujący obecnie regencyę, polecił 
gabinetowi, by na razie dalej sprawował 
rządy. G abinet H agerupa pozostaje u steru 
od dnia 22 października 1903.

Z W aszyngtonu donoszą: G eneralny
komisarz imig-racyjny, Sargent, w ydał sp ra­
wozdanie z działalności swej w r. z. S pra­
wozdanie podnosi p o p r a w ę  s t o s u n k ó w  
e m i g r a c y j n y c h ,  liczba em igrantów  bo­
wiem zm niejszyła się w porów naniu z r. z. 
o 44.100 głów, polepszenia jednak nie w i­
dać w jakości żywiołów napływowych.

K o m i s y a  k a n a ł u  p a n a  n i s k i e g o  
w niosła do rządu Stanów' Zjednoczonych pro­
jek t budowy kanału o poziomie równym z 
poziomem morza, obliczając koszt budowy 
na 230 mil., a czas jej trw ania na la t 12. 
Jak  wiadomo, Lesseps oparł swój projekt na 
system ie śluz.

TELEGRAMY G A M  LWGWSE3EJ
Kraków, 4 marca. (Tel. pr.). Mimo 

energicznej akeyi ratunkow ej, cały pałac w 
w Suchej jest, jak  słychać, zniszczony przez 
pożar. Wczoraj wieczorem paliły  się sufity 
nad biblioteką. H rabstwo Braniccy mieszkają 
w osobnym paw ilonie u m arszałka dworu.

Kraków, 4 marca. ( Tel. p r .). Ares*zto- 
wano ponownie W łodzim ierza A ngelusa, w ła ­
ściciela zakładu zastawniczego, z powodu, że 
podobno wpływał na świadków.

Wiedeń, 4 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Rady generalnej Banku austro-wę- 
gierskiego pod przewodnictwem  gubernatora 
dr. B ilińskiego odczytano pismo obu PP . Mi­
nistrów  skarbu w spraw ie ponownego za­
m ianow ania dr. Bilińskiego gubernatorem , 
tudzież zatw ierdzenie w y b ran jch  na osta- 
tniem  walnem zgromadzeniu członków Rady 
generalnej. N a życzenia, złożone przez rad ­
ców Suessa i M ehw arta, dziękował guber­
nator dr. B iliński, oraz pow itał nowych człon­
ków Rady. N astępnie wybrano kom itet na 
r. 1905. W niosku o zmianę stopy procen­
towej nic postawiono. Mężem zaufania dla

działu hipotecznego został m ianow any p. 
Moysa.

Poznań, 4 marca. (T el. p r.). D zien­
n ik  K ujaw ski donosi o krążącej pogłosce, iż 
dwaj czy trzej gospodarze polscy w Parcha- 
niu zam ierzają sprzedać swe znaczne gospo­
darstw a komisyi kolonizacyjnej.

Wrocław, 4 marca. Z i4  robotników, 
zasypanych w szybie „Oskara" w Pietrzyko- 
wicach, wydobyto żywych 6 ,' zaś 8 zginęło. 
Podczas robót ratunkow ych jeszcze 5 robo­
tników zginęło.

Rzym, 4 marca. Tribuna  donosi: P rzy­
wódcy ruchu kolejarzy urządzili t. zw. refe­
rendum  co do kwestyi proklam ow ania strej- 
ku. Brało w niein udział około 63.000 kole­
ja rzy ; 41.000 oświadczyło się przeciw strej- 
kowi, 14.000 za strejkiem , 8000 wstrzymało 
się od głosowania. Przypuszczają więc, że 
cała idea strejku będzie zaniechana i że n a ­
stąpi powrót do norm alnych stosunków, zwła­
szcza, że personal kolejowy je s t fizycznie 
zmęczony. Dziś m ają zapaść ostateczne u- 
chw ały kom itetu agitacyjnego. Tymczasowo 
ogłasza socyalistyczny organ A oanti oświad­
czenie kom itetu agitacyjnego, w którein do­
radza się prowadzenie dalsze obstrukcyi ko­
lejowej jeszcze przez kilka dni.

Zaburzenia w Królestwie Polskiem.
Kraków, 4 marca. (Tel. p r .) .  Do 

Czasu donoszą z W arszawy pod datą 3 b. m.: 
Dziś nad ranem  aresztowano w m ie­
szkaniu p. S tanisław a L i b i c k i e g o ,  reda­
ktora i wydawcę K u ryera  Codziennego. Re- 
wizya, która trw ała  od godz. 3 w nocy do 
8 rano, nie w ykryła podobno nic kom prom i­
tującego, niewiadomo więc, jakie, są przy­
czyny aresztow ania; tem bardziej, że pod­
czas obecnego zamętu działalność publiczna 
p. Libickiego była w wysokim stopniu  uspo­
kajająca.

Aresztowano dziś w nocy także zna­
nego publicystę i socyologa p. K r z y w i ­
c k i e g o .

Organizatorowie strejku wydali dziś 
odezwę uspokajającą i zachęcającą robotn i­
ków do powrotu do pracy.

W arszawa, 4 marca. ( le i .  p ry w .) 
Ubiegłej nocy aresztowano prócz pp. Libickiego 
i Krzywickiego, nadto p. Izę Moszczeńską, 
współpracowniczkę G łosu  i p. W ładysław a 
Dawida, wydawcę i redaktora  Głosu.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 4 marca. Dzienniki wi­

tają ukaz carski z radością, jako pierwszy 
krok do spełnienia gorących życzeń narodu 
i w yrażają nadzieję, że wiadomość o posta­
nowieniu cara wywoła uspokojenie wzburzo­
nych umysłów i zakończy rozruchy w całem 
państwie.

Petersburg, 4 marca. Pod przew odni­
ctwem cara odbędzie się narada  gen.: Sa- 
charowa, Dragom irow a i Roopa, celem zba­
dania zajścia między K uropatkinem  a Grip- 
penbergiem  i omówienia ogólnej sytuacyi na 
terenie wojennym.

Petersburg, 4 marca. Robotnicy czwar­
tej grupy, która je s t najliczniejsza, oświad­
czyli, że z powodu braku gw arancyi bezpie­
czeństwa osobistego nie wezmą udziału w 
wyborze delegatów do komisyi pod przewo­
dnictwem  Szydłowskiego i będą proklam o­
wali stre jk  powszechny. Druga grupa, sk ła­
dająca się z robotników fabryk papieru i 
drukarzy, uchw aliła 45 głosam i przeciw 5 
nie przystępować do wyboru. W ybór z g ru ­
py m anufaktury drzewnej i budowy wago­
nów nic odbył się, ponieważ delegaci in ­
nych grup zawiadomili należących do niej 
robotników o swych uchw ałach. W innych 
grupach wybory się jeszcze nie odbyły, tylko 
16 wyborców z grupy tkackiej wybrało 4 
delegatów do komisyi.

Noworosyjsk, 4 m arca. S trejk robo­
tników portow ych skończył się. Żądań pod­
wyższenia płacy nie uwzględniono.

Ługańsk, 4 m arca. Od wczoraj w ie­
czorem panuje tu strejk  powszechny. M aga­
zyny są zamknięte.

Robotników fabryki państwowej na­
bojów w poniedziałek wydalono. Dotychczas 
wszyscy zachowują się spokojnie, ale sy- 
tuacya jest poważna. N a dziś zapowiedziany 
je s t s tre jk  kolei jekaterynosław skiej. Robo­
tnicy kolejowi żądają 8-godzinnego czasu 
pracy i podwyższenia p łac o 10 — 25 proc. 
W razie nieprzyjęcia warunków grożą 6 m ar­
ca wybuchem  strejku.

Tyflis, 4 m arca. Tymczasowym gene­
ra ł-g u b ern a to rem  m iasta i gubernatorem  
Baku, gdzie zaprowadzono stan  wojenny, zo­
sta ł m ianowany g e n e ra ł-ad ju tan t ks. Ami- 
lahore.

Paryż, 4 marca. W spraw ie obu osta­
tn ich  m anifestów cara donosi petersburski 
korespondent Echo de Paris  pod datą 3 
o. m., że pewien bardzo wysoki urzędnik 
powiedział mu, iż pierwszy m anifest był 
w ydany pod presyą partyi reakcyjnej, która 
chciała w ten  sposób odpowiedzieć na u lti­
m atum  robotników i na groźbę strejku po­
wszechnego. W rażenie jednakże, wywołane

tym m anifestem , było bardzo niedobre, al­
bowiem widziano w nim  w prost odezwę, 
wzywającą do wojny domowej. Car przeko­
na ł się, że chodzi tu o los jego rządów i 
wogóle Rossyi i pow ołał do siebie do Car­
skiego Sioła m inistrów  rolnictw a i skarbu. 
Po długiej naradzie o godż. 6 wieczorem 
ogłoszono wczoraj drugi m anifest.

Wojna
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Petersburg, 4 marca. Do Pet. Ag. 
donoszą z Pekinu : Rząd chiński zaniepoko­
jony je s t przybywaniem  licznych m nichów  ja ­
pońskich do Chin, którzy pod płaszczykiem 
propagandy religijnej, szpiegują i podbu­
rzają ludność przeciw dynastyi. Rząd ros- 
syjski zabronił władzom miejscowym w yda­
wać pasporty  tym  mnichom japońskim , po­
wołując się na to, że japońska propaganda 
w Chinach nie je s t w trak ta tach  przew i­
dziana. Chiny spodziewają się, że krok ten 
przyczyni się do zatrzym ania napływ u m ni­
chów japońskich do w nętrza kraju, a w ka­
żdym razie ograniczy icb propagandę rew o­
lucyjną.

Tokio, 4 m arca. Ogień arty leryi ja ­
pońskiej, skierowany do głów nych pozycyj 
Rossyan, trw a d a le j; przytem  Japończycy po­
sługują się ciężkiemi działami. W iele pozy­
cyj rossyjskich je s t tak silnie ufortyfikowa­
nych, że potrzebna je s t m etoda oblężnicza 
jak  w wojnie fortecznej, celem zdobycia tych 
pozycyj.

Z głównej kw atery donoszą : N ieprzy­
jaciel, jak  się zdaje, ściąga posiłki ku naszej 
sile wojennej koło Szingczing. Oddziały n a ­
sze koło Pensiku zdobyły pozycye nieprzy­
jacielskie na wyżynie koło Kutulinu i Chang- 
konu, dwie mile (ang.) na wschód od Tung- 
czaoszan. W kierunku ku rzece Sza Rossya- 
nie wykonali na froncie atak nocny, który 
jednakże odparto. Na prawym  brzegu rzeki 
Hun nieprzyjaciel w ykonał silny atak na 
Czencziapao, ale go zupełnie odparto. W y­
parliśm y nieprzyjaciela z Czangtan i z Hsun- 
fangtai.

Londyn, 4 marca. K orespondent B iu ra  
Reutera  przy arm ii genera ła  Oku donosi z 
Fuczanran pod datą 2 b. m.: Japończycy za­
ję li po rozpaczliwej walce na bagnety, mimo 
przewagi nieprzyjaciół, szańce koło A patai. 
S traty  Japończyków w tym  dniu wynosiły 
2.000 ludzi, stra ty  Rossyan są jeszcze wię­
ksze. Kanonada wzdłuż kolei żelaznej trw a 
dalej. Panuje silna zawieja śnieżna.

Sachetun, 4 marca. Pet. Ag. Ros. do­
nosi: N a lewem skrzydle walczono przez 
całą noc. Od ran a  szaleje walka z japońską 
kolumną oskrzydlającą koło Szalinpu, na za­
chód od M ukdenu, skąd słychać kanonadę. 
W alka rozwija się wzdłuż^ całego frontu i 
coraz bardziej przybiera charak ter rozstrzy­
gającej bitwy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń ,• 4 m arca 1905. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 676-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 790-— , Akcye Anglobanku 
298-25, Akcye U nionbanku 557-50, Akcye 
Landerbanku 468-25, Akcye Bankyereinu 
567-25, Akcye B odencredit 1047-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547-— , 
Akcye kolei państwowych 655-75, Akcye 
kolei Południowej 92 75, Akcye kolei E lbe- 
tha l 417- — , Akcye kolei Północnej 5560 - , 
Akcye kolei czerniowieckiej 590"—, Akcye 
A lpiny 520 50, Akcye Rima M uranyi 540 '—, 
Akcye praskiego Tow arzystw a żelaz. 2560-— . 
Akcye F abryki broni 576 —, Akcye T ure­
ckie tytoniow e 334 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1080-— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 98'15, 
R enta majowa 100-30, A ustryacka R enta ko­
ronowa 100-20, W ęgierska R enta koronowa 
98 10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-85, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 98-90, 4 i pół prc. L isty Banku 
hipotecznego 101-70, 5 prc. L isty  Banku h i­
potecznego 112-— , 4 prc. L isty  Banku k ra­
jowego 99-60, 4 i pół prc. L isty Banku k ra­
jowego 102-—, 5 prc. kom unalne obligacye 
Banku krajowego 102-40, 4 prc. Galicyjskie 
propinacyjne 100 02, 4 prc. G alicyjska poży­
czka krajow a z 1893 roku 100-05, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97‘80, Losy tureckie 
140-— , M arki 117-19, Ruble 252-75.

Usposobienie osłabione z powodu wczo­
rajszych słabych giełd zagranicznych i oba­
wy rozruchów w Rossyi. Zamknięcie lekko 
wzmocnione w skutek polepszenia się ten- 
dencyi rossyjskich papierów zagranicą.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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AJENOYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.
Polecamy litościwym sercom

65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczyci-lkę 
prywatną, pozostającą bez żaduyoli środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Hebmy Jaworski'-; ul. św. Szymona

i e s p o d z i a n k a T
W celu zachęceni' nPodz eży do pil- 

n ści i wytrwałości w nauce ję/,vków n •- 
w ożytny h, p r.eznacza od pcw ego cza-u 
znaczną dość n agród  (n iesp o d z ia n ek )  
P la to  v . K eu ssn er  u znPui pilnie siu- 
dyującym I l - g i  k u rs każdego z 4-eh jego 
,,S a m o u czk ó w '1: P o lsk o -N iem ieck ie  - 

A n g ie lsk ie g o , F ra n cu sk ieg o  1 R o ssy j-  
sk ieg o , w których znajdują się k u p on y  na n ie ­
sp o d z ia n k i, umieszczone tak  przezo:ni-, że j-t tam 
może znaleźć t i lko uczeń pilny, c ;ekaw>- i wytrwały. 
Z a każdy Miki kupon, posiadacz otazyinuji od au­
tora nagrr-dę. oznaczoną na tymże 1 uponic w war­
tości p rz e w y ż sz a ją c e j  często 3 1 5  r a z y  v a r- 
tf ść i abyteg-i I i - g o  k ursu  danego S am ou czka. 
Zwraca się więc na to uwagę amatorów bcycS ję ­
zyków, posiadających I l - g i  k urs, któreg kolwiek 
Sam ou czka, aby pilnie wri towal i  tenże i n komu 
ob- tmu go n e dawali z rąk, bo t yko tym sposo­
bem unikną pozbawienia S'ę nagrody im prz pada- 
jąc -j Skład g ówny w K sięg a r n i P o lsk ie j , n i. 
A k ad em ick a  2 a, L w ó w .

K a w ia rn ia  „W ie ń e ń s ta "
= z  znakomita kawa. zzzz: 

Dr. Adam Greliński
ordynuje w cho:obach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor ; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą pomoc bu-dny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal­
szym i iągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

strac.ya „Gazety LwowskiejL‘.

J a k o  p e wn ą  lo k a c y ę  k a p i ta łó w
polecamy:

4 (l Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
VJ 0 i 4 ';, u/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4-°/o ’ 4 ‘/ j " 0 Listy zastawne Banku hipot.
4'J;0 i 4 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i ijiltejm.
Dorn bankowy i kautor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S 1 E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

S . O O S

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1 12, po cenie ó kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

P rzy je c h a li do  L w o w » .
Dnia 4 mari.a 19u5.
HOTBI. GEORGEA.

P P . J. lir. Potocki z Rymanowa, W. hr. Dzie- 
dinzycki z Jezupnhi, A hr Skarbek z Bankowej 
Wiszni. Z. hr. rarnowski z Diikowa, W. Czayknw- 
ski z P ietn iczin , J. Lupkowski z Purzeoza, T. Fe­
dorowicz z Klebauówki.

C E J ł E I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 4. m .rea 1905. płacą żądają
walutą koron.

I . A kcje za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ —  — — —
Kol. gal. Kar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 5S9 - 595 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 . - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10% -• 111 25 — —

„ „ 4 % #  " l0S W 50 1 •*> 101 50 — -
„n ;  „ 4% „601. po200k. „ 98 80 99 50
„ kraj. 4 % #  „ los w 51 1. — 101 50 — —
„ „ 4«Ł „ los w 57 1. a 99 40 100 10

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................s 99 80 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a
los. w 41% lat . . . . . .  © 99 80 — —
4 <jo los. w 56 l a t ..................... ** 99 50 100 20

I I I .  Obligi za 100 kor. ®
Gal. funduszu p r ^ in .  4% w. a. 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. « 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © 101 50 — _

„ 4 % *  (3 em.) « 101 50 102 20
„ H  (4 ęm.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — -- --

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 40 -- --
„ n n 4% „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

Y . Monety.
Dukat cesarski . . . . . . . 11 20 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 — 19 25
100 rubli 1-ossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 253 — 254 70
100 marek niemieckich . . . 117 10 117 60

J K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 3. marca 1905.

płacą żądająA. Ogólny d ług  państw a. 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................
styczeń lip iec .....................................

100-30 10050 
100-25 100-45

płacą żądają

100-90 
100 90

157-25
186—
277—
277—
294-40

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w rebrze

luty-sierpień .....................................
kw iec ień -paźdz ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................................119'90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 Kor. 4 pr. . . . 100-25
C. O bligacje kolejowe.

100—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
ine

d p o '
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

l>;
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 1/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

10110
10110

158-40
190-50
283—
283—
296-40

120-10

100-45

101 •—

119 25 119-75 

505-75 507-75

127-70 12870

100—

100-10

101 —  

101—
O bligacje pierw szeństw a (kolejowe)

105—  —

10010 10110

100-40

99-70

10010

9995

101-30

100-70

101-— 

100-95

118-50 - —

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zacli. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ; ...............................   .

Kol. iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . .
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r..............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
* poż. prem. za 10Ó zł. (200 kor.)
„ ,, „ za 50 zł. (100 kor.)

E. O bligacje indemuizacyjac.
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 9850
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................  98-15

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 277-75
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ...................................... 99-50

98-10
171—
218—
215—

98-30 
1 7 3 -  
220 - —  

219 —

99—  
99 10

281-75
107-65

100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% 'pr. . .
„ „ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare
„ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 cini- 
sya 42 Jat za 200 kor. 4% pr.

Banku kr. losy 57x/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Anstro-węg. banku'40% lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacjre z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„    „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. I  k.......................................173 —

płacą żądają

103— 104—

9950 100-50
9960 100-50

97-40 98-40

101— 106—
140-60 141-60
listy dłużne

99-70 100-70
308— 318—
302— 31250
103-75 104-75
98-95 9950

U l — 112-
101-40 102—

98-90 99-90
99-60 10010

100— ——
99-75. 100-50

101-65 102-65

10210 103—

101-50 102 50
9890 99-90

101— 102—
szeństwa

108-30 108-80
115-75 11675
10110 102-—
10130 102 30
101-10 102-—
101-10 102—

9315 94-15

99-65 10065

110-89 111-80
11080 111-80
9955 10055

2225 24 25
476— 487—
160— 170—
79— 83—
88— 9-2—
67— 71—

173— 181—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 75 56 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33'— 35-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 69"—
Salina 40 zł. mk............................... 217-— 226—
Pożyczka miasta Salzbnrga 20 zł. . 76-— 81'—
St. Genois 40 zł. mk............................—-— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —•—

„ „ TryestnlOO zł. m k.4% pr. — —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— ——

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298-50 299 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2800'— 2805-—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 676 75 677 75
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  790-50 79P50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 547 50 548 50
Galic. banku hip. 200 zł.....................  547-— 549—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 465"75 466 75

„ Austro-węg. 1400 k..................  1642'— 1652-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 556 50 557-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 50 248 50
Zirnosteńska banka 1(J0 zł. . . .  250'— 250-75

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428-— —■—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418'— —■—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560-— 5580—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— —•—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 589 -  591'—
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 400"—
„ państwowych 200 zł..................................... ——
„ południowej 200 zł........................—•— —■—
„ węg. galic. 1. 200 zł..................... 408 50 411—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 915'— 921-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 670-— 672—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1077'— 1086—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 517-75 518 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2564-— 2574—
Schodnicy 500 kor................................. 690'— 699—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —•—
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304-— 312—

N . W e k s l e .
B erlin za 100 marek 5. pr. . . 11712%  117 32%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 95 240 20
Paryż za 100 franków . . . .  95 20 95 32 %
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —'— —■—
Niemieckie b a n k i .......................... 11715 117 60
Włoskie b a n k i ..........................  95-22% 95 37%
Francuskie b a n k i ..................... —■— —■—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 10 95 25

O. W i L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ...........................11-33 1P37
Anstr. węg. 8 guld. złota moneta —■— —• —
2 0 -franków ka................................ 19 08 19 10
2 0 -m ark ó w k a ................................ 2347 23'53
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 11710 117 30
Włoskie banknoty .za 100 lir. . 95 30 95 50
R u b le ................................................ 2-53 2-54

August Scbellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we L w o n lc , u l. K a ro la  L u d u ik a  1. 1.

Kapuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1'70 

na prowincyi zł. l -80.

u w i r  a w s: w  125 jb® aa w  w .
Licytacye.

L. cz. E . 1657 4 (4) [1609 3 - 3 ]
N a żądanie W olta Keicha, odbędzie 

się dnia 31. uiarca 1905 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 17, licytacya a) 8 12 części real­
ności whl. 418, b) 1/3 części realności whl. 
449 ks. gr. Staraw ieś.

Części nieruchom ości ad a), wystaw io­
ne na  licytacyę, są ocenione na 2753 kor. 
34 hal., ad b) 6 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1835 kor. 
56 hal., ad b) 4 kor. 44 hal., poniż-j tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokutuenta (w yciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, inają -y cbęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza lif y tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
Lego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17. lutego 19 '5.

L cz. E . 694,-4 (7) [1635 3 - 3 ]
Na żądanie Mojżesza Storcba. kupca w 

Sądowej Wiszni, odbedzie się dnia 31. m ar­
ca 19 15 o godz, 10 przed południem  w Są 
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV . 
licytacya realności lw k. 159 > ks. gr. gminy 
Sądowa W isznia objętej z przynależytościa-ni 
składającym i z doinu mieszkalnego, sp ich le­
rza i komórek.

N ieruchom ość powyższa wystawiona 
na licytacyę je s t oceniona ua 8456 kor.

N ajniższa cena wynosi 4228 kor. po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze N r. IV.

Takie prawa, w obee atóryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości Die 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
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w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sądowa W jsznia, dnia 15. lutego 1905.

[1593 8 - 3 ]  

Sądowa ha la  aukcyjna we Lwowie 
ul. Jag iellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow sze­
dnie) przed południem  od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 -  w soboty po po­

łudniu  od 3 do 8.

L  i c y t a c y e :
Poniedziałek 6. m arca 1905 od 10 do 12 

go d z .: meble, sprzęty domowe i forte­
pian.

W torek 7. m arca 1905 od 10 do 1 2 .g o d z .: 
meble i sprzęty domowe.

Środa 8. m arca 1905 od 10 do 12 godz i 
tow ary b ław atne, gorsety i urządzenie 
restauracyi.

Czwartek 9. m arca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

P iątek  10. m arca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Sobota 11. m arca 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tacyą w go­
dzinach urzędowyeh.

Lwów, dnia 26. lutego 1905.

L. 4169/905. [1643 2 - 3 ]
Przestrzega się oferentów w ich w łasnym  
in teresie  przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotow zysku, względnie 
przed żądaniem  za niskiego ryczałtu  pro­
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać żnizema dobrowolnie ofia­
row anych zwrotów zysku w zględnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składow nia tytoniu w Skale 
będzie obsadzona w drodze publicznej kon- 
kurencyi. Składow nia ta  um ieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem m iejscu lub 
w dom ach pod 1. k. 68, 269, 271 i 276.

b u ad o w n ia  ta  przydzieloną je s t z po­
borem  m ateryałów  tytoniow ych do Fabryki 
tytoniow ej w Jagieln icy  i ma zaopatrywać 
w potrzebne m ateryały  tytoniow e tralikan- 
tów tytoniow ych; saładow nia połączona je s t 
z trafiką składową. Składow nik je s t obowią­
zany do sprzedaży znaczków stem plowych, 
blankietów wekslowych i listów  przewozo­
wych, tudzież znaczków pocztowych.

Składow nia ta  je s t połączona z kole­
k tu rą  lwowską.

W ciągu roku od 1. stycznia 19( 4 do
31. g rudnia  1904 pobrano dla tej składow ni 
m ateryał tytoniow y w w artości 49.097 kor.
57 hal. . .

Zysk od drobnej (a lla  m inuta) sprze­
daży ty ton iu  w tej składow ni wynosił w tym 
czasie 1284 kor. 56 hal., sprzedaż znaczków 
stem plowych, listów  przewozowych i blan­
kietów wekslowych 4384 kor. 80 hal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
w ych przyznana będzie składowm kowi pro- 
wizya w wysokości (procentu) od ich
w artości. Znaczki stemplowe, blankiety we­
kslowe i listy przewozowe m ają być pobie- 
ne w c. k. Urzędzie podatkowym w Borszczo- 
wie, Dochód z kolektury loteryjnej za rok 
1904 w ynosił 212 kor 70 hal. licząc 6%  
prowizyi od zbiórki.

Składow nik ma ponosić z w łasnych 
funduszów koszta przewozu m ateryałów  ty ­
toniowych, jakotez wszeinie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem  składowni.

Oferta ina być w ygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tw orzenia i ob­
sadzania składow ni i trafik tytoniow ych i 
na podstaw ie przepisu dia składownikow ty ­
toniu, względnie co do tra f i t i  składowej w 
m yśl przepisu d ia  trafikantów .

.Przepisy te mogą być przejrzane u 
w ładz skarbow ych 1. instancyi i w nadzo 
rach  straży skarbowej i u tych  pierwszych 
nabyte za zwrotem  kosztów. D rukowane fo r­
m ularze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbow ych 1. instancyi i w nadzo­
rach  straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie: cy­
frowo i słow nie stopy procentowej od w ar­
tości sprzedanego m aieryału  tytoniowego.

O ferta m a być w ystaw iona na przepi­
sanym  druku i w niesiona opieczętowana naj­
dalej do 28. m arca 19U5 do godziny 11 przed 
południem  u N aczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Ozortkowie.

W adyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach  w artościo­
wych m ających zabezpieczenie pupilarne.

O ferty zawierające zobowiązania do 
prow adzenia składow ni w połączeniu z in ­

nem  przedsiębiorstw em  nie będą uwzglę- J 
dnione.

0. k. D yrekcya okręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. E. 2067 4 (5) [1664 2— 3]
N a żądanie Rebeki P rost, odbędzie się 

dnia 10. kw ietnia 1905 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. VI., licytacya całej realności lw h 
46 gm. Bełżec.

N ieruchom ość, w ystawiona Da licytacyę, 
je s t oceniona na 2102 kor.

Najniższa cena wynosi 1401 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
N r. VI.

0. k. Sąd powiatowy, Uddział VI.
Rawa, 17. lutego 1905.

L. 190.128 [1680 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów faszynowych; dla budowli regulacyjnych 
na Dunajcu pod Piaskam i, Drużkowem, F i- 
lipowieam i i Jurkow em  km. 65.560—62.360 
w ykonać się m ających w czasie od wiosny 
r. 1905 do końca r. 1907 we w łasnym  za­
rządzie, odbędzie się dnia 23. m arca 1905 r.
0 godzinie 12-tej w południe w c. k. S ta­
rostw ie w Tarnowie, publiczna rozprawa 
ofertowa.

Ilość potrzebnych m ateryałów  faszyno- 
wyeh wynosi oko ło :

a) 26.000 m 3 faszyn lasowych,
b) 14.000 m 3 faszyn wiklowych,
c) 430.000 sztuk pali faszynowych 1-00 

m długich,
d) 2100 sztuk wiązek świeżych witek 

wiklowych,
Podane powyżej ilości m ateryałów  fa­

szynowych o w artości fiskalnej około 80.000 
kor,, k tórych dostawa do budowy w częścio­
wych ilościach w i term inach wyznaczyć się 
m ających przez c. k. Starostw o w Tarnowie 
a względnie c. k. K ierownictwo budowy re- 
gulacyi D unajca w Nowym Sączu lub eks­
pozytury tegoż c. k kierow nictw a w T arno­
wie, mogą być w razie zwiększenia lub 
zm niejszenia zapotrzebowania o 20%  (dwa­
dzieścia odsetek) zwiększone lub zmniejszone, 
a przedsiębiorca będzie obowiązany do tego 
zastosować się i n ie będzie mógł z tego ty ­
tu łu  rościć sobie żadnych pretensyj do fun­
duszu budowy, ani do wyższych cen za do­
stawę zwiększonej ilości m ateryałów  ani też 
do odszkodowania za zmniejszoną ilość do­
stawy.

W arunki przedsiębiorstw a tudzież ceny 
jednostkowe m ateryałów  można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w c. k. S tarostw ie 
w Tarnow ie, gdzie również do dnia 23. 
marca 1905 do godz. 12-tej w południe, wno­
szone być m ają oferty pisem ne i opieczęto­
wane, sporządzone w edług przepisanego wzo­
ru, zaopatrzone m arka stem plow ą na 1 kor.
1 we wadyum w kwocie 4000 kor.

Wadyum powyższe ma być złożone w 
gotówce lub w pupilarnych papierach w ar­
tościowych wraz z kuponami i taionam i obli­
czonych w edług kursu z dn ia  poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i sło­
wnie opust w odsetkach z cen fiskalnych 
dla wszystkich m ateryałów  razem.

Oferty, w niesione po rozpoczęciu roz­
prawy to jest po godzinie 12 w południe 
na dniu 23. m arca 1905 tudzież oddane w 
innych urzędach nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferty niezaopatrzone m arką stem plową 
iub przepisanem  wadyum i nieopiew ające 
na różnoraki opust z cen fiskalnych pojedyn­
czych m ateryałów  zaopatrzone dopiskam i lub 
nie sporządzone w edług przepisanego wzoru 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 28. lutego 1905.

(W zór oferty)

O F E R T A
mocą której ja  (m y) niżej podpisany (i) 
obowiązuję (m y) się dostarczać do budowli 
regulacyjnych n a  D unajcu pod Piaskam i, 
Drużkowem, Filipow icam i i Jurkow em  km. 
65.560—62.360, w czasie od wiosny r. 1905 
do końca r. 1907, potrzebne m ateryały  fa- 
szynowe, w ilościach i w term inach  przez 
c. k Starostw o w Tarnow ie ew entualnie
c. k. Kierownictwo budowy regula<yi Du­
najca w Nowym Sączu lub Ekspozyturę te ­
goż c. k. K ierow nictw a w Tarnow ie wyzna­
czyć się m ających, pod zastrzeżeniam i poda- 
nem i w obwieszczeniu licytacyjnem  za opu­
stem  ................................................. (cyfram i i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki przedsiębiorstw a znam (znamy) 
dokładnie i poddaję (m y) się im  bez jak ich ­
kolwiek zastrzeżeń.

Jako  wadyum  składam  (y) . . . .

Tarnów , dnia 2-3. m arca 1905.
(Im ię i nazwisko).

L. cz. E . 1086 4 [1705]
D nia 16. m arca 1905 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 11, odbędzie się licytacya rea l­
ności lw h. 466 ks. g run t. gm. Tetew zyce.

N ieruchom ość ta  jest oceniona na 60 
koron.

N ajniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sp m d a ż  nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta są do przej­
rzenia w sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 31. stycznia 1905.

L. cz. E. 1124 4 (4) [1700]
D nia 20. m arca 1905 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się przymusowa licy ta­
cya realności lwh. 42 gm. Wola Filipowska, 
sk ładająca się z parę, bud. 204 obszaru 124 
sążni kwsdr., z parc. g runt. 1574 obsz. 970
sążni kwadr., z parc. g runt. 1575 obsz. 38
sążni kw adr., z parc. g ru n t 1577/2 obsz. 444
sążni kwadr., z parc. g run t. 1940 obsz. 83
sążni kwadr., oszacowanej na 661 kor. 96 
hal.

Najniższa cena wynosi 441 kor, 30
hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi.

0 . k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach.

L. cz. E . 2327,4 (4) [1694]
N a żądanie wierzycielki Szewy G etter, 

odbędzie się dnia 22. m arca 1905 o godz. 
9 przed południem , w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze N r. II., licytacya realno­
ści objętej wykazem hip. 1. 1620 ks. gr. 
gm iny Czortków z W ygnanką, nieobjętej 
masy spadkowej ś p. H arasym a Tuz w łasnej.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 582 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 388 kor. 28 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Przedłożone w arunki licytacyjne, które 
niniejszem  się zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta, (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, m ający cbęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. V III.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 6. lutego 1905.

L. ez. E. 131/4 (20) [1707]
Dnia 27 m arca 1905 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się licytacya n ierucho­
mości a) lwh. 435, b) lw h. 7o6 ks. 
gr. gm. K ołodrobka nieruchom ości z przy- 
należytościam i oceniono ad a) na 2101 kor., 
ad b) 230 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi ad a) 1050 kor. 50 
h., ad b) 115 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w kancelaryi oddziału IV.

0. k. Sąd powiatowy, -Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 15. lutego 1905,

L. cz. E. 697/4 (6) [1699]
D nia 30. m arca 1905 o godz. 12 w 

południe, odbędzie się licytacya 1 4 z 1 3 
części realności whl. 355 księgi gruntow ej 
gm iny Rosochaez, w biurze Nr. 10.

Cena 98 kor. 17 h.
N ajniższa oferta 65 kor. 40 h, 
W arunki i dokum enta w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
G*oździec, dnia 23. lutego 1905.

L. cz. E . 1472 4 (4) [1708]
D nia 31, m arca’ 1905 o godz. 11 przed 

południem , odbędzie się licytacya połowy 
nieruchom ośi i whl. 438 ks. gr. gm. Sników.

Nieruchom ość z przynależytościam i 
oceniono na  2070 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 1380 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w kancelaryi oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 10. lutego 1905.

L. cz. E. 481,99 (54) [1698]
D nia 30 m arca 1905 o godz. 11 przed 

południem , odbędzie się relicytacya rea lno­
ści whl. 243 księgi grunt, gm iny Pruch- 
niszcze biuro 6.

Cena 440 kor.
Oferta 220 kor.

- 0. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, dnia 17. lutego 1905.

Upadłości
L. cz S. 1 /5 (1 ) [1687 1 - 3 ]

E dykt konkursowy.
O k sąd obwodowy w Kołomyi ze- 

zwoliłna otwarcie konkursu do m ajątku Oha- 
ima Jossla  dw. im. Segenreicha nieprotoko- 
łowanego kupca w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego pana Bernackiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
ad w. dr. M orawskiego w Kołomyi.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. lutego 
1905, o godz. 9 przed ppłudn. w tym  sądzie 
w biurze Nr. 63 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, w ystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczen:arm, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 20. m arca 
1905 a na audyeneyi likwidacyjnej, n ad z ień  
22. m arca 1905 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze N r. 63. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich  porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym .wierzycielom 
jak  i ma^ie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
p-zez ponowne zw ołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podz’ałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne  osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza 
się zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem]

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temze miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bow 'em  razie a a *  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanów , się dla nich na  
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
d la doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
K ołom yja, dn ia  4. lutego 1905.

L. cz. S. 2/5 (1 ) [1690 1— 3]
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w S try ju  zezwolił 
na otwarcie konkursu do m ajątku Jakóba Rut- 
tera , nieprot. kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c k. radcę sądu kiajowego dr. A lfreda 
Miinza w S try ju  zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana dr. Józefa Bylinę, ad w. w 
Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 9. m arca 1905, 
o godz. 9 przed połud. w tym  sądzie w 
biurze Nr. 133, przedłożyli dokum enty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do w yboru w ydzklu  
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 2. kw ietnia 
1905 a n a audyeneyi likwidacyjnej na  dzień 
6. kw ietnia 1905 o godz. 9 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla n ich  porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe

♦Gazeta Lwowska* Nr. 52 z dnia 5. marca 1905.



8
przez ponowne zwołanie cgółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni ud podziałów uskutecznionych na 
podstaw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym  się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
S tryju  lub w pobliżu S try ja m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika do doręczeń w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na w nio:ek kom isarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoen ka dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1. m arca 1905.

L. cz. S. 1 5 ( 3 )  [1688]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Jossla  Segenreicha ku­
pca w Kołomyi, na  wniosek wierzycieli, 
jaw iących się na audyeneyi wyborczej za­
tw ierdzono zawiadowcą masy pana adwokata 
M orawskiego, zastępcą zaś jego ustanow iono 
pana Salomona H alperna.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 22. lutego 1905.

Konkursa.
L. cz. 23.687,11. [1596 3 - 3 ]

K o n k u r s  
na posady ekspedyentów  przy c. k. urzędach 

pocztow ych:
1) w Podkarn eniu ob. R ohatyna z po­

borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem  266 
kor. rocznie na służącego i ew entualnem  wy­
nagrodzeniem  1000 kor. rocznie za codzien­
ną  jazdę posłańczą do R ohatyna i z po­
wrotem,

2) w Łukowicy z poborami 3 kl. 4 
stopnia ryczałtem  140 kor. ua służącego i 
ew entualnem  wynagrodzeniem  120O kor 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do Li- 
ruanowy i z powrotem ,

3) w Korolówce ob. Kołomyi z pobo­
ram i 3 kl. 4 stoprna i ryczałtem  później 
oznaczyć się mającera na służącego i

4) w Wzdowce z poborami 3 kl. 5 st. 
ryczałtem  252 kor. na  służącego z ewentu- 
ainem w ynagrodzeniem  900 kor. za codzien­
ną jazdę posłańczą do Zarszyna i z po­
wrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. m arca b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25. lutego 1905.

L. Prez. 688 (4 5) [1650 2— 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza sądowego w Ł .ń cu c ie , lub na 
takąż sam ą przy innym  sądzie opróżnić się 
mogącą, rozpńuje się konkurs z terminem 
do 24. m arca b. r.

Podania o powyższą posadę wnosić na- 
b ży  w przepisanej drodze do tutejszego 
Prezydyum.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 28. lutego 1905.

L. 545 [1678 1 3]
K o n k u r s

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej z 14. stycznia br. 1. 119 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego w Mielca z ro­
czną płacą 1200 kor.

Podania wnosić należy na ręce 
burmistrza najdalej do dnia 28. mar­
ca br.

Do podań tych winny być dołą­
czone dokumenta:

1. dyplom na lekarza weterynaryi;
2. metryka chrztu, urodzenia, na 

dowód że 40 rok życia nie przekro­
czony i dowód posiadanego obywatel­
stwa austryackiego,

3. świadectwo moralności i
4 świadectwo z odbytej co naj­

mniej 2 letniej praktyki weterynaryj­
nej względnie ostatniego zatrudnienia

Nadmienia się, że po roku zado- 
walniającej służby, nastąpi stabiliyacya 
i że regulamin głużbowy, do którego 
przyjęty obowiązany będzie się zasto­

sować, przejrzeć można w  kancelaryi 
urzędu miejskiego.

Zwierzchność gminna 
Mielec, dnia 28. lutego 1905.

Burmistrz

L. 404 [1677 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Zmierzchność gminy miasta Za- 
tora rozpisuje konkurs na posadę se­
kretarza i kontrolora kasy dla urzędu 
miejskiego w Zatorze.

Posada nadaną będzie w pierw­
szym roku prowizorycznie, po upływie 
tego czasu przy nienagannej służbie 
może nastąpić stabilizacya.

Początkowa płaca wynosi 1200 
kor. roczuie, w razie zaś stabilizacyi 
1400 kor. rocznie, jak również przy­
znaje się dwa dodatki pięcioletnie po 
200 kor.

Kwalifikacye dla kandydatów obję­
te są rozporządzeniem Wydziału kra­
jowego z dnia 20. maja 1898 1. 25422.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić do urzędu miej­
skiego w Zatorze w terminie nieprze­
kraczalnym do 15. marca 1905

Osobiste przedstawienie się kan­
dydatów7 pożądane.

Zator, dnia l. marca 1905.
Burmistrz: Dr. Tarchalski

L. Prez. 4094 [1711]
K o a  k u r  s.

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia sześć po­
sad adjuaktów  sądow ych a to : jed n a  przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu i po 
jednej przy c. k. sądach powiatowych w 
Komarnie, Bóbrce. Bukowsku, Podwołoczy- 
skach i Turee w IX. klasie rang i ze syste- 
mizowanymi poboram i.

Ubiegający się o te, lub o takie posady 
przy innych sądach powiatowych lub kolegial­
nych G alic ji wschodniej, także bez oznaczone­
go m iejsca opróżnić się mogące, wniosą swoje 
należycie udokum entowane podania najdalej 
do dnia 20. m arca 1905 do Prezydyum T ry­
bunału  I. instancyi, w którego okręgu po­
sada jest opróżnioną.

Prezydyum c k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 2. m arca 1905.

Kuratele.
L. c. P. 111/00 (1) [1587 3 - 3 ]

Pańko Salak z Chodorowa, został u zn a ­
ny m arnotraw cą a kuratorem  jego ustano­
wiono A lekseja Salaka z Chodorowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 19. października 1900.

Amortyzacye
L. cz. Ne. VII. 22 5 (1) [1577 3 - 3 ]

C. k. sąd powiatowy S ek c ja  I. Oddział 
VII. we Lwowie wdraża postępowanie am or­
tyzacyjne względem zagubionych dwóch kwi 
tów in terym alnych  przez główną' ka-ę m iej­
ską we Lwowie wystawionych, na nazwisko 
Joachim a Dawida Seidnera opiewających, a 
to jednego z daty Lwów dnia  2. g rudnia  
19Ó4, na książeczkę wkładkową galicyjskiej 
kasy oszczędności Nr. 150.124 na kwotę 50 > 
kor. i na imię F anny  Seidner opiewającą 
złożoną do art. dep. II. 1557,04 głównej 
kasy m iejskiej i drugiego z daty  Lwów 2. 
g rudnia  na książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 157.998 na 
517 kor. 54  hal. i na imę F anny  Seidner 
opiewającą, złożoną do art. dep. l i .  1559 04 
głównej kasy miejskiej.

Wzywa się zatem niewiadomego posia­
dacza powyższych dwóch kwitów, aby w prze­
ciągu roku 6 tygodni i 3 dn i zgłosił się w 
tut. c. k. sądzie powiatowym i swoje prawa 
tern pewniej wykazał, gdyż po bezskute­
cznym upływ ie tego term inu obydwa te kw i­
ty za umorzone uznanym i zostaną.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. lutego 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 3458 (13 N. M./5) [1647 2 - 3 ]  

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że pan W ładysław  J a ­
niszewski, c. k. notaryusz w Brodach w sku­
tek przyzwolonego reskryptem  c. k. M ini­
sterstw a spraw iedliw ości z 2. listopada 1904
1. 22084/4 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Drohobyczu z dniem  10. m arca

1905 z urzędow ania w B rodach ustępuje a 
dnia 12. m arca 1905 urzędowanie w D roho­
byczu obejmuje.

Lwów, dnia 21. lutego 1905.

L. cz. C. I I I  82 5 (1) [1660 2 - 3 ]
Przeciw  niewiadom ym  z życia i m iej­

sca pobytu A nnie, A ntoniem u i Ignacem u 
Rumierzom w niesiony został przez Mojżesza 
K ellera pozew o 400 kor., kuratorem  tychże 
ustanow iony Tymko Rum ierz rolnik ze S ta ­
rego miasta.

Term in do rozpraw y wyznaczono na 
dzień 3. m arca 1905 o godz. 9 rano.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 22. lutego 1905.

L. cz. T. 38 3 (6) [1681 1 - 3 ]
C. k. sąd krajow y cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby jakąko l­
wiek m iał wiadomość o Stanisław ie Sicia- 
rzu z Borzęcina, dnia 6. kw ietnia 1873 tam ­
że urodzonym  a od roku 1893 nieobecnym 
aby takowej bądź tutejszem u sądowi, bądź 
też ustanowionem u dla strzeżenia praw jego 
w osobie M arcina Stąska, kuratorow i w Bo­
rzęcinie, najpóźniej do dnia 5. czerwca 190-5 
udzielił.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. Cm. III. 16 2 (1) [1703]
Przeciw Janow i Stopka Kupczyk i spól. 

niewiadom ym  z pobytu, w niosła powiatowa 
Kasa oszczędności w Nowym Targu, pozew 
o w ydanie nakazu zapłaty sumy 801 kor. 
26 h.

Dla pozwanych ustanowiono adwokata 
dr. G eisslera, kuratorem .

Tenże zastępować będzie pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwani w sądzie się nie zgłoszą lub p e ł­
nom ocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III  
Nowy Targ, dn ia  1. lutego 1905.

L. 325 05 [1645]
Dr. Leon Horowitz, adw okat w K ra ­

kowie zm arł 20. lutego 1905 a jego substy ­
tutem , ustanowiono Dr. Ludwika Merza, 
adw okata w Krakowie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 23 lutego l'<05

L 233/05 [1644]
Dr. Ozyssz (O skar) Isenberg, adwo­

kat w Krakow ie przesiedla się 13 m aja 1905 
do Krakowca, a jego substytutem  ustano­
wiono dr. Lejzora (Ludw ika) Landego, adwo­
kata w Krakowie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 15. lutego 1905.

L. 4224/04 [1679]
O g ł o s z e n i e .  

Niniejszem podaje się do publi­
cznej wiadomości, że budżet reprezen- 
tacyi powiatowej na rok 1905 .i ra­
chunki powiatowe za rok 1904, wyło­
żone zostały z dniem dzisiejszym na 
14 dni do wolnego przeglądu przez 
opodatkowanych w  biurze rady po­
wiatowej.

Z Wydziału powiatowego 
Kałusz, dnia 27. lutego 1905

L. cz. Cw. 82/5 (1) [1686]
Przeciw  M. Wolfowi z Jasła , którego 

obecne miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle  
przez Józefa S ternbacha kupca z D rohoby­
cza pozew o zapłatę sum y wekslowej 1500 
kor. zpn.

Na podstaw ie pozwu wydano w dniu 
niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanego M. 
W olfa ustanaw ia się p. dra Feliksa G aszyń­
skiego adw okata w Jaśle  kuratorem .

Tenże kurator zastępow ał go będzie 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzm się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło , dnia 13. lutego 1905.

L. cz. C. II. 39/5 (1) [1704]
Przeciw  A polonii z Kleszczów Sadko, 

której m iejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez F ranciszka Kleszcza w Boro 
wy pozew o 260 kor. zpn.

Na p( dstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. m arca 1905, o godz. 
9 rano w podpisanym  sądzie Nr. biura 11.

Celem strzeżenia praw Apolonii z Kle­
szczów Sadko, ustanaw ia się p. Tytusa Buj­
nowskiego c. k. notaryusza w Pilznie, k u ­
ratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Pilzno, dn ia  9. lutego 1905.

L. cz. Cg. I. 34/5 (1) ' [1691]
Przeciw niewiadomemu z m iejsca po­

bytu M ichałowi Barszczowi wniosło Stow a­
rzyszenie Oszczędności i pożyczek w Pilźnie 
przez adw. dra W. Gucwę w Pilźnie skargę 
o 1500 kor. zpn.

Na podstawie skargi rozpisaną została 
pierwsza audyeneya na dzień 15. m arca 
1905 o godzinie ,9 rano w sali Nr. 14.

U stanow iony dla strzeżenia praw n :e- 
wiadomego z m iejsca pobytu M ichała B ar- 
szcza kuratorem  adw. dr. B ronisław  Gałecki 
Tarnow ie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
stanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 21. lutego 1905.

Ł. cz. C. II. 54 5 (1) [1701]
Przeciw M ordce recte M arkusowi i Bi- 

nie Komitom w Kolbuszowej przedtem  za­
mieszkałym, w niósł A braham  M tihlstein ku­
piec z Kolbuszowej skargę o 240 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 15. m arca 
1005 o godz. 10 rano, w biurze Nr. 5.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  p. adwokat dr. Bryk w 
Kolbuszowej będzie ich zastępow ał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 28. lutego 1905.

H. cup. C. Y . 26 5 (1) [1695]
IIpOTHB EjUlHCKOBH UlŁHir/KOMy, KOTpO- 

ro Micn;e noóiiTy He e Bi^oire, bhic U h  Ea- 
3aH b n;. k. noBiTOBiM cyĄi b HopTKOBi no- 
30B o 3HeceHe cniB.iacHocTH pe;uiŁH0CTH bhk.
rin . u. 569 kh . rp. rpona^u UopTKiB b  B h -
rHaHKOio.

H a H^cmBL no3By BH3HaueH0 Tep- 
mhh ąo ycTHoi po3npaBH Ha ĄeHŁ 8. Mapxa 
1905 nepe# ^no^y^HeM o 10 ro^nm  b ti’m 
cyĄi KOMHaTa u. II.

fljisi cxepeaceHH npaB ni3BaHoro ycTa- 
HaHOBJme cji n. ay/BOKuTa yi;pa Ko3oBepa b  
HopTKOBi KypaTopoM.

Tonące icypaTop 6yyi;e icypaHyi,a b 3ra 
gan ili cnpaBi Ha ero HefiearreumcTŁ i Konrra 
TaK yi;oBro 3acTynaTH aac riH a6o b  cy^i 
aro.iocHTŁ cji a(5o bhjyuhhtł H0BH0B.3acTij;ji. 

I ( .  k. C y# HOBiTOBHH, Biyęj/m V". 
HopTKiB, ^H a 23. aioToro 1905.

L. 32.671.
O b w i e s z c z e n i e ,  

c. k. M inistersiw a spraw  w ew nętrznych z 1. 
m arca 19 '5 L. 8722, o zarządzeniach we- 
terynarno-policyjnych co do przywozu zwie­
rząt racicow ych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z W ęgier i Kroacyi-Slaw onii do kró­
lestw  i krajów  reprezentow anych w Radzie 

państw a.
Na podstaw ie zarządzeń w ydanych 

p n e z  graniczne c. k. Starostw a w Gottschee, 
Gurkfeld, Rudolfsw ert i Tschernem bl zaka­
zany je s t przywóz św iń z granicznych po­
wiatów Dclnice (kom itat ModruS-Rieka), 
Jaska  (kom itat Zagreb) w K roacyi-Slaw onii 
do tutejszego obszaru.

N atom iast znosi się wydane zakazy 
przywozu zwierząt racicowych (bydła roga­
tego, owiec, kóz, świń) z granicznych po­
wiatów sądowych Okormezo (kom itat M ara- 
m aros), K ism arton, łącznie z m iastam i Kis- 
m arton i Ruszt (kom itat Sopron), jakoteż 
przywozu świń z granicznego powiatu sądo­
wego Szekco łącznie z m iastem  B artfa (ko­
m itat Saros na  W ęgrzech.

Zniesienie zakazu przywozu zwierząt ra ­
cicowych z wym ienionych powiatów nie na- 
obowiązującego na mocy istniejącej ugody 
według art. I. ustępu 2 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 22. w rześnia 1889 (Dz. u. 
p. Nr. 179) aż do 40 dnia po w ygaśnięciu 
zarazy zakazu wprowadczaniu zwierząt raci­
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz, św iń) 
z gm in  Repenye (pow iat sądowy Okormezo) 
Szentm argit (pow iat sądowy K ism arton), w 
których panow ała zaraza pyska i racic, n a ­
stępnie z m iasta B artfa (pow iat sądowy 
Szekco). w którym  panow ał pomór świń, 
jakoteż z gm in sąsiednich.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
n isterstw a spraw w ęw nętrznych z 16. lutego 
1905 1. 6661, ogłoszonego tutejszem  obw ie­
szczeniem z 19. lutego 1905 1. 24945 („G a­
zeta Lwowska z 22. lutego 1905 Nr. 42).

Powyższe zarządzenia wchodzą n a ty ­
chm iast w w ykonanie.

Z. c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 4. m arca 1905.
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L. 32.691.

W y k a z
panujących w  Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 26 lutego do 3. marca 1905.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć'
Zaraza pyska 

i racic

Kam ionka 
1 Rudki 

Skałat 
Zbaraż

Paw łów  ob. dw. (1 z a g r .) ;
Szeptyce gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Orzechowiec ob. dw. (1 z a g r .) ;
Hołotki gm. i ob. dw. (4 zagr.), Skoryki ob. dw. 

(1 zagr.), P ieńkow ce gm. i ob. dw. (17 zagr.) ;

Parchy

Bochnia
Dąbrowa
Drohobycz
Jasło
Lwów
Pilzno
Sambor
Turka
Złoczów

Dziewin (7 zagr.);
Podlesie dębowe (1 z a g r .) ;
Opary (1 zagr.). Tustanowice (1 zagr.); 
Czekaj (1 zagr.);
Lesienice (1 z a g r .) ;
Jastrząbka s ta ra  (1 zag r.);
Sambor (2 zagr.);
T arnaw a niżna ( l  zagr.);
Trościaniec (1 zagr.);

Nosacizna
Borszczów
Zaleszczyki
Zborów

Horoszowa ob. dw. (2 z a g r .) ; 
Bedrykowce ob. dw. (1 zagr.) ; 
Jezierna ob. dw. (1 z a g r .) ;

Róża wąglikowa

Bohorodczany
Brody
M ościska
Sokal
Tłumacz
Zbaraż

Niewoczyn (9 z a g r .) ;
Turze (33 z a g r .) ;
Moczerady (2 zagr.);
Głuchów (3 zagr.), W orochta (3 zagr.) ; 
Jezierzany (120 zag r.);
Skoryki gm. i ob. dw. (15 z a g r .) ;

Pomór świń

Bohorodczany
Borszczów
Ł ańcut
Podhajce

Przem yślany
R ohatyn
Rudki
Skałat
Sokal
S tanisław ów

Stary Sambor 
Stryj
Trembowla

Zbaraż
Żydaczów

Bohorodczany (2 zagr.);
K onstancya (22 zagr.);
Sarzyna (7 zagr.) ;
Rosochowaciec gm. i ob. dw. (18 zagr. ; Szwejków 

ob. dw. Czeremchów (2 z a g r .) ;
Kim ierz (1 za«r.), Słowita ob. dw. (1 zagr.) ; 
Kleszczówna (1 zagr.);
Podzwierzyniec (2 zagr.), Rozdziałowice (2 zagr.) ; 
Sorocko (6 z a g r) , Eleonorów ka ob. dw. (1 zag r.); 
Głuchów (7 zagr.), W aręż wieś (4 zagr.); 
Bratkowce .4  zagr.), Czerniejów (1 zagr,), Tyśm ie- 

niczany (1 z a g r .) ;
Baczyna (1 zagr.);
Lisiatyeze (3 zagr.) ;
Kobyłowłoki ( l  zagr.), M łyniska ob. dw. (1 zagr.), 

Rom aaówka ob. dw. (1 zagr.);
Klimkówce (14 zag r.);
Żydaczów (9 z a g r .) ;

W ścieklizna

Gródek
Grybów
Kolbuszowa
Nowy Sącz
Podgórze
Przem yśl
Przem yślany
Rawa
Sokal
Tłumacz
Turka
W adowice

B u rg th a l;
Grodek (1 zagr.);
W ilcza wola (1 zag r.);
Tęgoborze (1 z a g r .) ;
Dębniki (1 zagr.), Ludwinów (1 zagr.); 
'G deszyce;
B ia łe ;
W ierzbica ( l  zagr.);
Skom orochy;
Niżniów (1 zagr.), O tty n ia ;
Wysocko wyżnę (1 zag r.);
Bachowice ( l  zag r.);

W \T -.w. J i . v ł  . 1

Lwów, dnia 3. marca 1905.

L. 104 [1646 1— 3]
A dwokat dr. Samuel Nebenz&hl prze­

sied lił się z Jarosław ia  do Krakowca.
Z W ydziału Izby adwokatów. 

Przem yśl, dnia 1. m arca 1905.

F irm y .
L. cz. F irm . 21/5 Stow. II. 650 [1614 2 --3 ]  

Zm iany i dodatki do wpisanych już lirm  
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze  stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Tiumacz.
Brzmienie firm y: „Kółko rolnicze w 

Tłum aczu, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką11.

W pisy szczegółowe: Rozwiązanie sto­
w arzyszenia, likw idatorem  w ybrany W acław 
W encel w Tłumaczu.

Data w pisu: 21. stycznia 1905.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisław ów , 21. stycznia 1905.

YŁ cup. $ipM. 643/4. Ctob. I I . 1312 [1620] 
O n  o b i  m e h  e.

I [ . k . UyĄ OKpyacHHH a  ko ToproBe.it- 
hhh B i^ ia  I I .  b ClTaHiicjiaBOBi orojiomye, 
mo npanopyuye Be^yuoMy peecTp, n^oón b 
peecrrp i CTOBapnmeHt BnncaB cpipaiy
H0B03aBa3aHoro cTOBapumena ni,ą (jiipiioio 
„CniaKa om/a^HOCTH i uobzuok b H a^B ip - 
Hiń cTOBapnuiene 3apeecTpoBaHe 3 neoÓMeaie- 
hoh) uopyKOiou, KOTporo ocIflOK ecTt Ha- 
AnipHa.

CTOBapnuicHe ce onnpae ca  Ha cTa- 
T yrax yxaaaeHHX b H  T&ipHifi ^ hh 23. skob-

t h h  1904 KOTpi b KHiisi aae^aTiB neper.ia- 
HyTH MOSKHa.

11/i.ieio cniaicH ecTt CTapara ca o Ma- 
TepnaatH e i m opa.it ne m ^necene miemB 
cniaKH iMeHHo uepe3 :

a) yftiaaTn u.ienaM b Mipy noTpeón, 
H05KHTOUHOCTH JJ,LlIl i B Mipy (JlOH îli HO 
TpiÓHiix b rocuo^apcTBi, npoMncai i Topro- 
b.iI noacHHOK,

6) Ą&TH MOHCHiCTŁ UOMilUyBaTII Ha npo- 
n,eHT rpoini 3aom;a/;aceHi a MapHO aeacaai, 
b to h  cnoció, m,o Cui.iKa npnHHMae i onpo- 
n;eHTOBye BKaa^KH maftHHii,

b) m^niipaTH TBopeHe CniaoK i sapoó- 
kobhx Ta rocno^,apcuHX cTOBapnnieHŁ b 
oicpyai Cui.iKH.

xI.ieHaMH nepm oro aapaay  cTOBapn- 
meHa c y T t :

1) O. CoippoH raiÓOBHD/KHH, COTpyĄHHK 
b Ha^BipHm, hko upe^ci/ąaTeat,

2) Ib rh  TaBpHaiOK, Kymrnp b Ha/ęBip- 
Łiiu. aico 3acTynnHK upeĄCiĄaTeaa,

3) UuKoaa A h^phhobhh  łBaHa, Ky- 
niHip, b Ha^Bipaiu, ano  uaen .

4) lOpKo <E>imep, iuBen/t b Ha^Bipniń, 
ano aaeH,

5) łBaH HnKoaaHHyK M a r e n a ,  rocno- 
Ąap b Ha^BipHift, hko ujien,

6) HHKoaau OtBi^pyic, rocuo^ap  b 
na^B ipn iu , an o  u.ien,

7) BoaOĄHMup *IiiciKeBHH, aiocTpaTop 
HOBiTy b Ha^BipHift, an o  uaeu.

cpipMy cnijiKH ni/yincye c a  b to h  cno­
ció, m,o ni A nenaTKOio cjupMH (cTaMni.ii) ni,ą- 
nncye ca  npe^ci^aT eat s a p a ły  B3raa,a,H0 
ero 3aCTyuHiiK i o^en 3 ujieniB sa p a ły .

B chki o roao inena cnijiKu uobhhhh  óy- 
t h  ni^uHcani uepe3 npe^ciĄaTeaa 3apa^y  
B3raa^,no ero 3acTynHHKa 3 bhhhtkom  cay- 
uaiB npeABiiy/KeHux b §§ 17, 30, 36 CTa- 
TyTiB no mii ca n  KOTpnx o roaom ena nyąnn-

cye npe^ciĄaTe.ib Ha^anpaionoi pa^n  aóo ero 
s a c T y n H H K .  *

^ o  noMimyBaHa oronom ent cayacnw, 
Taóanu,a noMim,eHa n a p a T y n u i b H a^Bipain. 

U .ienn  cni.iK it p y u a T t cu i.itn o  (co.ii-
^ a p H o ) u,i.niM CBoiM MaiiHOM 3a 30Ó0Ba3aHa

cni.ucH cynpoTHB TpeTnx oció no miicjih 
3aKoea o 3apoÓKOBnx Ta rocno^,apcKnx 
CTOBapnineHHX.

I( . k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeatiniń,
B i ^ i a  II .

CTaHHcaaBiB, ,a;Ha 21. rpy^H a 1904.

Doniesienia prywatne.
Krochm al brylantowy

B  JSL N  T
uznany powszechnie za najlepszy 

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
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Północno Niem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż jCausmatia 9.

©

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- ^
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Jfou ego Y o rk u , B a ltim ore , €ralveston) g ]

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. ©

Karty okrężne do jazdy „Na około świata*4. jj§j
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- jgj 

skich udziela i bilety sprzedaje: ugj
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, r2,

Pasaż Hausmana S ©
S i  M

TYGODNIE ILUSTROW ANY
Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 

WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI“ („WIOSNA")

daje nadto prennum wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
* prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 

POLSKIEGO11 oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na giubym welinie L. W1TCZÓŁK0WSKIEG0 p. t.

MORSKIE OKO U

Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
„LISTY Z JAPONII11 K ip l in g a .........................
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ11 - - - -
.......................................................T. Jaroszyńskiego
„MONOGRAFIA 0  NAPOLEONIE I .“ - - -

...................................Tom st>czniowy (74)
SIENKIEWICZA

„NA M AR NE44

............................ W dodatku arkuszowym
HALL CAINE

SYN MAHNOTBAWNY455
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po­

wieściowym w arkuszach i premium kolorowem:
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 bal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

we Lwowie:
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za S 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 h a l.; za opakowanie okładki dołączyć
należy 40 hal. _________________________________

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego*1 we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

®  Numery okszowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika11 wo Lwowie,
S a l Pasaż Hausma»a 9, (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.) 2 S

S3S   _ K
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Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości,

Występ najlepszych sił artystycznych 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Maszyny do szycia i haftu
na raty i za gotówkę poleca

Władysław Kukawski
(przedtem Jan Ł an ru k )

Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Bezpłatne kursa szycia i haftu. ,

Cenniki na każde żądanie gratis i franco.'
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6.

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzyey.

Grande - G rille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą komisy! przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

od rodzimej.

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ^
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©

Jana Ihnatowicza  
prawdziwy Erem ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cena 1 kor.

W e  Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.

©
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®

g £ © © © ©  © @ © @ © @ © @ © © © @ 0 1 0 0  © © © © © ©  © © © © ^

Za l i m  talow ej Stacyi lioM im -roliilczej n  Lwowie.
Ważne dla rolników!

Kto chce się tanio i dobrze zaopatrzyć w zapas nasion czerwonej koni­
czyny, niechaj się zwraca łaskawie do bardzo dobrze znanej firmy

M. S C H A T T N E B
w  Sniatynie,

która stoi pod nadzorem i w umowie z >Krajową stacyą botaniczno-rolniczą 
we Lwowie« i w skutek swoich, do nowoczesnych potrzeb zastosowanych 
maszyn oczyszczających, taniego bezpośredniego zakupna, jak również wobec 
bardzo małych wydatków, jest w stanie dostarczać koniczyny, wolnej od ka- 
nianki —  z gwarancyą — w plombowanych, bezszwowych workach, każdy 
worek zaopatrzony osobnym listem gwarancyjnym a przynajmniej taniej 
o 20 %, aniżeli każdykolwiek handel nasionami En-gros.

P ierw sze p l .  T ow arzystw o akcyjne i l a  przem ysłu c l e i c z n e i o  $
przedtem

„Spółka kom andytowa Juliana W anga“ ^
we Lwowie, ul. Kościuszki I. 10, parter &

. poleca ^

m  w  —  -  . mm w  mm mm mK. mm m/m A  ^

FILIP POSCHINGER
ZÊ a.lor̂ lsa, "bron.?.

w  F e r i a c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną. poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. *— Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. ■ Cenniki bezpłatnie.

N aw ozy  sztuczne
4$ tylko własnego wyrobu. Gwarancya składników.
#  Cenniki na żądanie w ysy ła  się odwrotnie, i

Specyalne nawozy
$$ pod kartofle, buraki, chmiel, truskawki, drzewa owocowe.

w
W

Myd ło  Schichta
,JELEŃ1 .KLUCZ’Znaki ochronne:

Najlepsza najw yda­
tniejsze a  tem  samem 
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli­
wych domieszek.

Wszędzie do nabycia*
K upujących uprasza się o zwrócenie uwagi na  napis „Schicht“ 
który  się znajduje na  każdej sztuce m ydła jakoteż na  jeden z po­

wyższych znaków ochronnych.

Dla tie rp ląc je li 1 gtarszycli osób
jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- 

niczne bezwonne

Klozety pokojowe
w 42 różnych formach meblowych niezbędne.

Uustr. prospekta i cenniki wysyła gratis i franco:

L. GUTTMANNA, c. k. uprzyw. fabryka klozetów
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 8.

I
SKŁADY: WIEDEŃ VI., Mariabilferstrssse Ib  I I . ,  Graben-Dorothenberg. 6 ; BUDAPESZT IV., 

Varozka8-utcza 2 sz.; BUKABESZT; CALEA Vlctorei 6 3 ; KARLSBAD; MARIENBAD. 
Największy specyalny skład monarchii, klozetów, hegarów, bidetów, papieru klozetowego, splu­

waczek hygienlcznycb, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, chorych etc. 
G eneraln e z a s tę p s tw o  an str , p rze d s ieb o rstw a  ,,T h erm op h or“ (o lep ło  b ez  o g n ia ).  

M enażki, k o m p resy , m en a żk i 1 n a o zy n la  n a  p o lo w a n ia  eto . I

«■&

I *
S *
s *
1 *
s *

G)

* 8

jeże li zm ieszany z cem entem  przerobionym  zostaje na cegły, dachówki, 
płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury wodocią­

gowe, kręgi pod studnie i t. p.
N iem a lepszego i tańszego m a te ry a łu  budow lanego d la  m ia s t i  w si.

Nowe znakomite maszyny dla ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego
robotnika dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
Markranstadt Tb. Leipzig.

Nadi słane prób^ piasku (około 5 kilo) bidam y bezpłatnie. Żądać darmo ilustr 
prospekt N r. 225. Jeden  ■/. naszych zastępców zwiedzi w najbL.ższych m iesią­
cach Gslicyę, kto eięe  iyczy  sobie bezpłatnego porozumiewa, zechce się 

zgłosić. Korespondeneya polska.

Dachy z cegły cementowej są nallensza ochroną przeciw niehezpieczeństwn ognia.
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O z d o b a  k a ż d e g o  p o k - j n !  — Przy zwinięciu fabryki udało mi s'ę  nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przody łóżka, tak, i | i r | r o | |  (z i‘le ) po
że jestem w możni śe, sprzedawać wspaniały ”  * * l i  e s Ł / i t y l l B l j  obydwóch stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cm t. szerok i, 200 cm t. d łu g i, o powabnych deseni ae h 

le* , sarny, pawie, łabędzie, jeU nie, kwiaty ete. po z i. 2-50 za zaliczką.
Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci.

Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę.
P ie r w sz y  m oraw sk i dom  w y s y ła j ą c y  to w a r y

JULIUSZ HOITASCH
G o d i n g ,  N r .  7 0 f M o r a w a .

Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez tru ­
dności i zwraca pieniądze.

Nowośćl nrowość!
k a w a  p a l o n a

s własnego parowego palenia codziennie śrrleio palona!
C a w a  pst,lc:».a. ściśle podług zasad liyglcw y, zapcmocą g arąceg n  pow ie* 

t r i a  — loftfeotnits w smaku i aromacie — codu »ń świeżo palona I 
V* kilo ka«7 palonej Melwsge Nr. I. — *1. 70 et.

,  Nr. n. — . 90 .
,  Nr. III. 1 „ 10 ,
.  Nr. IV. 1 ,  20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „ *
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako­

mitą nromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l/łt 1U i kile
Poleca Handel la.erToatsr i Icawy

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L  W  O  W  I  E ,  

u l .  Teatralna 3 ,  naprzeciw Katedry.
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Rowery motorowe słynnej marki „Puch" jedno- 

i Awucylindrowe z bocznemi lub przedniemi siedzeniami. 
Rowery tej samej marki, jako też niezrównanej dobroci ro­
wery marki „Orzet“ (Adler) i maszyny do pisania marki 
„Orzet“ (Adler) uznane powszechnie dla swej silnej bu­
dowy i widocznego pisma za pierwszorzędne. Specyalny 
dział dla naprawy maszyn do pisania wszelkich typów, 
oraz wzorowy warstat dla naprawy, emaliowania i ni­
klowania rowerów puleca

K A R O L  D O M I C Z E l  M M  n M t r o M t o r a i  i m e c t a m y .
Lwów, ulica Sykstuska I. 23.

Wiedeński

K apitał akcyjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813.

F i l i a  w e  L w o w i e
LWÓW

we własnym gmachu przy

nlic j Jagiellońskiej 1 .3 .

Zakła* centralny: 
W ie d e ń .

F IL IE  : Aussig n/L , Ber­
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ce. Grac, Prościejów, W. 

Neustadt i St. Polten. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we W iedniuTelefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany.
Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące

a mianowicie:
Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w lachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3'6®/0 książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z duiem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w cela 

kuracyi.

w PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzlanki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych w ło­
sami i wszelkie słabości naskórne;

  wstrzymuje natychmiast wypadanie
włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2Vj frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, W e- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara  i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskie- 
go. Redyka i Wiszniewskiego.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak  pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrow ana

Dr. RętaiTa
Ochrona własna

Cena-w ydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zup tioą swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należyt śei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (V erlags-M agazin 
Leipzig, N eum arkt 34, w Niemczech.

Wyższe wykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L iteraiu ra  powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwrarancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.

Lwów, Jagiellońska 22.
Telefon 4 0 8 .

Grand Prix na Wystawie światowej, 
________________ w Paryżu 1902.

" E T t o t i 1 TrKoriieiiliiirgsli A W i s u y p r o m j t u a  bydła.
D yetetyczny  
środek dla  

koni, bydła  
rogatego  
i  ow iec. 

Od 50 prze­
szło la t w u- 
żyeiu w naj­

większych 
stajniach w 

w wypadkach 
braku apetytu, złego trawienia u bydła jakoteż 
poprawy i zwiększenia podoju u krów i wzmo­

cnienia kości.

Cena pudełka I kor. 40  hal., pół pudełka 76 hal.
Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo­
ny znajdującą się obok marką 
ochronną, nabyć można we wszy­
stkich aptekach i drogueryaeh.

K atalog bezpłatnie. Główny skład  u

F r a n c i s z k a  J .  K w i z d y
aptekarza, c. i k. nadwornego dostawcy austrya- 
cklego, król. rumuńskiego I księstwa bułgarskiego,

w Korneuburgu obok Wiednia.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
f i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

L w o w i e
E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

I r u L p u L j e  i  s p z z e d - a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia, giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k u c y i  k a p i t a ł ó w .
Wszelkie mm i  l y l o s m i e  p i e r j  w artościow e w re ła c a  się bez e o t r a c e i  prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numeiów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  dep ozy to wy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

DEPOZYTY SCHOW KOW E
(Safe Deposlts).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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redłkcyjiiyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich , w arszaw skich , w ie­
deński) h, czeskich, francuskich e tc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysnoki do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelk ie pisma
przyjmnje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, P asa i Hausmana I. 9.
_  Kosztorysy gratis. C l

©  ©
{ ^ © 0 ©  © ® 0  © 0 0 ©  © 0 © ^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

" ł > h c h m i s t r z y n i  z dob euii świadectwami, 
- ■ *  posznMije posady Zgłoszenia Lwów, ni. Bra- 
jerowska 10, drzwi 3.

M itu r ę  s z t y c h y ,  litografie, drzeworyty, dzieła 
illustrow ane, obrazy olejne, akwarele, medale, 

monety, banknoty i t. d., knpnje Ant j kwarni a  Józefa 
Tomasika, Lwów, Pasaż Hansmaua.

Pożyczki
załatw ia za hoedyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników i oficerów w ogólności R ep rezen ta -  
o y a  „B eam ten  V ere in u “ w e  L w o w ie , n lioa  

K op ern ik a  7.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

Wina
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackio, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach n a j­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.

Lwowskie FOTO-PLASTIKON
w P a s a ż u  H  G s m n u a

(46 razy premiowane) 
od 5. do 11. marca d> widzenia 

M alownicze k ra jo b razy  g ó rsk ie  i urocze 
zam ki k ró la  baw arsk iego  L u d w ik a  I I .  

W stęp  2 0  h a l.

Tylko GROLICHA
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak  kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Kuckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H aya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Ostatnie noT*rości!
N adszedł św ieży transport nąjnowszyeh lornetek

w dniym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E K W I O K I  i S Y N
optyoy 1 meohanloy,

Lwów, plac H alick i 1. 1.

N o w o ś ć !
Ifnłrlru na PQêu> wierzch i spód jednakowy, 
IM J lU I  obustronnie do nżytkn, ledzintkie i cie­
płe po zł. 16-50, 18, "20 do 22; atłasowe jedwaoae 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16, 18, 20 do 30. 
Ilołaropa czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
m a l o i a u u  14 , 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6‘50, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł. 15, 18 do 24 Sienniki zwykłe, 
podnszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście­
rad ła  i t. d.
N n u / n £ ( M  m a s z y n a  porowa odśwhża i czyści 
I l U W U d l /  ■ podnszki pierzane zupełnie jak  no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
w© Lwowie, ul. Kopernika 5.

P ł ó t n a
lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny

ad Kn sno. —  Próbki opłacam.

P r z e k ł a d y
dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyolog eznej. 
ekonomicznej i przyrodn>ez-j) oraz beletrystycznych 
z języków: niemiecki*-go, francuskiego, angielskiego, 

rnskiego na polski, ewentualnie na niemiecki.
Dr. FfilLlOTA NOSSlG. Lwów, ni. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

S o m a t o s e

ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
ZAWIERAJĄCY MIĘSO- - 
I BIAŁKO, NA APETYT - 

DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO.
Do nabycia w aptekach i drugueryach.

RBRTft
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Órossego
w Krakowie, Rynek.

Zamknięcie rachunków i Bilans
Pow iatowej Masy Oszczędności w Tarnobrzegu

z a  ro ls :  1 0 CkŁ_

STAN CZYNNY K. h STAN BIERNY K h.

Gotówka w kasie z dniem 31. grudnia 1904 . . . .
i

16930 60 Wkładki oszczędności 834648 74
Pożyczki hipoteczne ........................................................ 8 0 0 4 '0  06 Rachunek bieżący funduszu rezerwowego 130.52 11
Eskont weksli ................................. 37146 — n n n emerytalnego 600 —
Weksle z a s k a r ż o n e ............................................................. 3131 21 Kaucye . . . ■ . 1406 71
Police asekuracyjne ............................................... 7 2 0 Zaliczka Wydziału Rady powiatowej . . . 1952 66
Koszta prawne ............................................................. 17 28 Rachunek odrębny . . ■ • , * . 266 93
Koszta założenia kasy .................................................... 1423 55 Fundusz rezerwowy . 13052 11
Inwentarz . . . • • - • 760 65 Fundusz emerytalny • . - . . 600 _
Zapas druków . ■ • ..................................... 353 02 OdseR l pobrane na rok 1905 .......................................... 7367 06
Lokacya funduszu rezerwowego na rachunek bieżący 13052 U Zysk za rok 1904 . . . . .  • . . • 3030 27

emerytalnego „ 600 ■-
Odsetki z a le g łe ...................................................................... 2144 91

875976 ;5 9 875976 59
!

1

Dr. Orzechowski m. p.
DYREKCYA :

R. Kanarek m. p.

Bilans powiatowej Kasy oszczędności w Buczaczn za rok 1904.

. S T A N  C Z Y N N Y K. h. K. h.

Gotówka ............................................... 21973 28
Pożyczki h ip o te c z n e ............................ 506234 40
Pożyczki na drobne wpisy . . . 193547 58 .
Pożyczki gminne . . . . 48464 10 748186 08
Pożyczki na zastaw papierów- warto­

ściowych . . .  . ■ 7480 —

Weksle w portfelu 2778 -7 —
Weksle zaskarżone ............................ 770 23 278667 23
Rachunek Banku krajowego . . . | 1419 97

Różui dłużnicy: 1

Premie asekuracyjne i niedob. przy
r a ta c h .......................................... .... . 467 35

Koszta p ro c e s o w e ................................. 90 43 557 78
Realności n ab y te ..................................... 467 —
Zaliczki na p ł a c e ............................ 1259 50
Ruchomości ................................. 2270 —
Księgi i d r n k i ................................ 100 —
Efekta przyjęte w z a s ta w ................... 8837 04
Depozyta w przechowaniu . . . . 5086 63
Kancye urzędników ................................. 3000 —
Kaucye wekslowe w efektach . . . 790 - 17713 67
Różni za ineasso . . . . . . 11556 67

Fundusz rezerwowy
Pokrycie w efektach . . . . . . 14586(66

1106237
i

84

S T A N  B I E R N Y

W kładki oszczędności 5 ° /0 
W kładki oszczędności B°/0 
Dotacya Rady Powiatowej

Różni wierzyciele
Naleźytośei tabularne 
Należytoścl rządowe
Kaucye z pożyczek............................
Stemple na kwity . . . .

Procenta pobrane na rok 1905
Od pożyczek hipotecznych . . . . 
Od pożyczek-na drobne wpisy . . .
Od pożyczek gminnych ...................
Od pożyczek na zastaw papierów war­

tościowych ..........................................
Od w e k s l i ...............................................
Ineasso obcych naleźytośei...................
Różni za swe d e p o z y ta .......................
Zysk z roku 1903 (reszta) . . . .

Fundusz rezerwowy
S t a n ...............................................
Zysk za rok 1905

K. h. K. h.

954131 99
60959 02 1 0 i5 0 9 l 01

12380 49

284 03
5 40

1565 07
55 07 1909 57

8567 06
4911 10

835 8<,

20 43
3080 03 17414 42

11556 67
17713 67

2600 --

14586 66
12985 35

1106237 84

Buczacz, dnia 1. stycznia 1905.

Prezes Wydziału K asy: 
M aryan Błażowski m. p.

W incenty Zalewski m. p.
rachmistrz.

D y r e k o y a :■»»
Ignacy Wachowicz m. p. Dr. Izydor A usschnitt hi. p. 

Mieczysław Burzyński m. p.

zgodny 25. stycznia 1905.
W  obec mnie

Zygmunt Szulakiewicz m. p. Jan Guckler m. p.
Delegat Związku galic. Kas oszczędności. c. Ł starszy Komisarz pow. lako Komisarz rząd.

K o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a :

W ładysław Potocki m.  p. Franciszek Zych m.  p. 

Józef Wolgner m.  p.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 587. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


